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znacznie, że główny oskarżony jest 
identyczny z osobą przedstawioną w 
paszporcie, gdzie nazwisko jego zo­
stało zniekształcone przez zamianę 
zwykłego „ u " na „ue". 

Van der Luebbe 
nie był komunistą. 

Powszechną sensację na sali roz­
praw wywołuje stanowcze 
zaprzeczenie van der Lubbego, jakoby 
był komunistą. 

Świadek komisarz policji z Heisick 
zeznaje, że osobiście prowadził docho­
dzenia co do paszportu, którego auten­
tyczność potwierdził również holender­
ski urzędnik, wystawiający ów pasz­
port. 

Oskarżony van der Lubbe przyznaje, 
że w latach 1929 — 1931 był kilkakrot­
nie karany sądownie za żebractwo, opór 
wobec policji i udział w demonstracjach 
politycznych. W r. 1931 
DOKONAŁ ZAMACHU NA URZĄD 

OPIEKI SPOŁECZNEJ 
w Scheweningen, wybijając szyby na 
znak protestu przeciwko niskim świad­
czeniom socjalnym, za co skazano £ na 
trzy miesiące więzienia. 

Następnie tłomacz odczytuje raport 
policji holenderskiej w Leiden, w którym 
władze holenderskie obszernie charakte 
ryzują awanturniczą przeszłość van der 
Lubbego, który wszędzie, gdzie się uka­
zał, wszczynał awantury, organizował 
demonstracje, gloryfikował ustrój poli­
tyczny Rosji Sowieckiej i czynił wszy­
stko, by stać się popularnym przywódcą 
komunistycznym. 

W r. 1931 wędrował on przez Wę 
gry 

1932 r. udał się powtórnie na wędrówkę kratę Doberta który TWIERDŹCIE 

_ przeszedł w ciągu jednego miesiąca 
przez Węgry, Austrję i Niemcy, następ­
nie przez Czechosłowację 

PRZESZEDŁ DO POLSKL 
aby udać się do Rosji Sowieckiej. 

Podróżował, jak zeznaje, w celach 
krajoznawczych, studjując jednocześnie 
stosunki polityczne. 

Do Rosji nie wpuszczono go z powo­
du braku dostatecznych papierów. Do 
Holandji powrócił przez Bytom, Wroc­
ław i Lipsk. Trzecim razem przekro­
czył granicę niemiecką w Koblencji w 
lutym 1932 r. Van der Lubbe zaprzecza 
jakoby w Sornewit był gościem narodo­
wych socjalistów i twierdzi, że nigdy 
nie był narodowym socjalistą i w tym 
duchu nie prowadził żadnej działalno­
ści. 

Kilku świadków, przesłuchiwanych 
co do tej okoliczności, zarzuca sobie 
wzajemnie nieścisłość. Świadek Geye, 
b. burmistrz miasta Sornewit oraz b. 
członek partji socjaldemokratycznej 
wnoszą do sprawy niektóre ciekawe 
szczegóły co do ówczesnego pobytu Lub 
bego w Sornewit. 

Oskarżony śmieje się... 
Van der Aubbe w czasie przesłuchi­

wania świadków śmieje się często. Prze 

VAl^IJER "LUBBE BYŁ GOŚCIEM 
NARODOWYCH SOCJALISTÓW,, 

którzy go przez kilka dni utrzymywali, 
a następnie znikł bez śladu. 

Nadprokurator Werner zapytuje bur­
mistrza Geye, czy van der Lubbe istot­
nie kwaterował u narodowych socjali­
stów. Odpowiedź brzmi niejasno i wy­
mijająco. W tym czasie van der Lubbe 
zostaje wzięty w krzyżowy ogień pytań. 
Podczas tego precyzuje swe przeżycia 
w Holandji, gdzie był ponownie areszto­
wany i po trzech miesiącach zwolniony 
z aresztu. W styczniu 1933 r. van dev 
Lubbe udaje się pieszo zpowrotem do 
Niemiec. Celem tej podróży był Ber­
lin. 

i Następnie powracając do swych lat 
, młodzieńczych van der Lubbe stwier-
|dza, że w r. 1928 przewodniczył w Lei-
van na zebraniu młodzieży komunistycz 
nej. Był członkiem partji komunistycz­
nej i zwolennikiem haseł rewolucyjnych, 

i Zaprzecza jakoby był anarchistą. Inda­
gowany przez przewodniczącego, van 
der Lubbe zaczyna udzielać coraz bar­
dziej wymijających odpowiedzi. Włas­
nego stanowiska politycznego jak o-
świadcza — sprecyzować nie potrafi 

Van der Lubbe 
ROBI WRAŻENIE CZŁOWIEKA 

ANORMALNEGO. 
warna sw«»uivuw 9iu>«j« . — - — . . . . . . ... , _ . 
wodniczący pyta go o przyczynę. Oskar- W ciągu dzisiejszej rozprawy kilkakrot żony odpowiada na to, że przebieg roz 
prawy wydaje mu się śmieszny. Pod­
kreśla to dwukrotnie z wzrastającym 
naciskiem. 

Rozprawa się ożywia. Na wniosek 
obrońcy Sacka przewodniczący odczy­
tał telegram z Sornewit, podpisany 

f r. I V J I WĘAMWAI «N PUCZ, • — ° : , „ . , . . • , • 

Jugosławię i Austrję. W styczniu przez posła do Reichstagu socjal-demo 

nie przeczył i potwierdzał tern samem 
pytaniem. 

W holenderskiej partji komunistycz­
nej van der Lubbe występował kilka­
krotnie, ostatnio w r. 1931. 

O godz. 14.30 posiedzenie zamknię­
to. Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
jutro o godz. 9.30. 

ne 
Luebbemu , 
Reichstagu 
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Llpsk, 21 września. 
Przy licznym udziale przedstawicieli 

prasy krajowej i zagranicznej odbyła 
się wczoraj wieczorem w hotelu „Astor 
ja" w Lipsku konferencja prasowa w 
Lipsku, podczas której obrońca mini­
sterialny Wade z ministerstwa propa­
gandy wygłosił słowo wstępne, stwier­
dzając m. in., że miarą olbrzymiego za­
interesowania rozpoczynającym się dziś 
przed trybunałem Rzeszy procesem 
jest fakt przybycia do Lipska 82-ch 
dziennikarzy zagranicznych i 41 nie­

mieckich. Zakończenia pierwszego eta­
pu procesu w Lipsku spodziewają się 
władze sądowe między 5 a 9-ym paź­
dziernika. 

Dyrektor sądu krajowego dr. Parl-
sius poinformowawszy zebranych, że 
rozprawie przewodniczyć będzie pre­
zes senatu Buenger, zapewnił prasę, 
że od czasu objęcia władzy przez naro­
dowych socjalistów niezależność sądo­
wnictwa niemieckiego jeszcze bardziej 
została umocniona, a trybunał Rzeszy 
nigdy nie ulegał i ulegać nie będzie 
czynnikom postronnym. Dewizą jego 

jest zachować w całej 
prawa niemieckiego. 

Oskarżonym zarzuca się nietylko 
podpalenie Reichstagu, co w akcie os­
karżenia nie odgrywa roli zasadniczej, 
lecz przedewszystklem zdradę stanu I 
inne poważne przestępstwa natury kar 
nej. 

Trybunał Rzeszy — oświadczył — 
dalej Parisius — zachowując całkowt-
tą jawnaść rozprawy pragnął wykazać 
światu pełny objektywlzm i jaknajda-
lej posuniętą sprawiedliwość. Na roz­
prawie obecna będzie żona Torglera i 
dwaj bracia przyrodni Van der Lueb-
bego, który oskarżony jest ponadto o 
padpalenle szeregu gmachów publicz­
nych, m. in. urzędu opieki społecznej w 
Neukoeln oraz pałacu miejskiego i ra­
tusza w Berlinie. 

Minister Frank, który przybył spe­
cjalnie do Lipska, jako delegat rządu 
i który niezależnie od siedzenia prze­
biegu procesu, przewodniczyć będzie 

rozpoczynającemu się dnia 30-go b. m. 
zjazdowi prawników niemieckich, zwró­
cił się przeciwko agitacji zagranicznej, 

domagając się od prasy sprawiedliwe] 
i objektywnej oceny sprawy. 

Manifestacje w Chicago 
przeciw „sprawiedliwości" 

niemieckiej. 
Chicago, 21 września 

Policja rozproszyła manifestantów 
komunistycznych, którzy usiłowali prze­
dostać się przed konsulat niemiecki, aby 
zaprotestować przeciwko procesowi lip­
skiemu. 22 osoby aresztowano. 

Marsza łek Pi łsudski 
powrócił do Warszawy 

Warszawa, 21 września. (PAT). 
Pan Marszałek Piłsudski powrócił 

dziś rano z Zaleszczyk w towarzystwie 
płk. dr. Woyczyńskiego, ppukł. Glabi-
sza, ppułk. Buslera. 

Na dworcu witali pana Marszalka 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych z drugim wiceministrem gene­
rałem. Sławoj-Składkowskim, podsekre­
tarzem stanu Czapskim i szefem sztabu 
głównego generałem Gąsiorowskim na 
czele. -
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spółpraca Polski i Fr 
nad utrwaleniem pokoju.-Co powiedział min. Beck di lenn" 

francuskim. —Prezydent Lebrun wręczył min is t rowi Bec* 
wielką wstęgę Legji Honorowej. 

Clin. Beel« wojechał T Paryia «lo © « « S 
Paryż, 21 września. 

Bezpośrednio pb złożeniu wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza mini­
ster Beck odjechał do ambasady Rze­
czypospolitej Polskiej, gdzie kolejno 
przyjął zarówno przedstawicieli prasy 
zagranicznej, jak i później przedstawi­
cieli prasy polskiej. Minister Beck o-
świadczyt co następuje: 

„Jestem niezwykle szczęśliwy, te 
danem mi było spotkać się w Paryżu 
z wybitnymi mężami stanu, kierujący­
mi obecnie polityką Francji i wymienić 
poglądy na interesujące nas wspólne 
sprawy. 

Żyjemy w czasach szczególnie waż­
nych. Jeżeli' chodzi o s f e r ę interesów 
bezpośrednich Polski, muszę stwierdzić 
że ku naszemu wielkiemu zadowoleniu 
ostatni rok pozwolił nam zarejestro­
wać znaczne postępy, a to zarówno z 
punktu widzenia samej sytuacji polity­
cznej, jak i atmosfery, w jakiej się ta 
sytuacja rozwija. Jednak fakt ten nre 
oszczędza nam bynajmniej troski o bar 
dziej rozległe problemy polityczne, 
których oddźwięk daje się odczuwać 
we wszystkich krajach. 

Te problemy wypływają przedew 
szystkiem z faktu, że stałe wysiłki w 
celu wytworzenia współpracy między­
narodowej na podstawach nieza­
chwianych nie dały tego, czego mieliś­
my prawo oczekiwać. W tych warun­
kach jest zupełnie naturalne jaknajżyw-
sze zadowolenie z mego kontaktu oso­
bistego z mężami s t a n H - ł ^ f l o j ^ J H a J u , - ] 
którego głęboka miłość ojczyzny znaj-
diue tak doskonały wyraz w przywią­
zaniu ""do*wspólnej i lojalnej"drźtcy^rra-
rodów. 

— Słowo: „pokój", stało się w roz- {teczność daje się właśnie zauważyć wjszy podsekretarz P 
mowach ministerialnych czemś, że się nJezbęfbitm dziale rozwinięcia wza|e-
tak wyrażę obowiązków em | protoku-! nmego zaufania I zwiększenia się rów-
larnem. Spotykamy to słowo we wszyst 1 nowag' politycznej, 
kich Językach: Podkreślić jednak trze-i Paryż, 2 1 września, 
ba, że właściwe znaczenie tego wyrazu ' o godzinie 1 3 - e j odbyto się w am-
nle wszędzie jest jednakie. i hasadzie Rzeczypospolitej Polskiej 

Jeżeli dobrze zrozumiałem, francu- j śniadanie wydane przez ambasadora 
skie jego znaczenie, wyraz ten odpo-1 Chłapowskiego na cześć min. Becka i 
wiada poszanowaniu ugruntowanych | w 0 małżonki 

Ł X w l ™ * 5 ^ " ? " . ' ! " W śniadaniu tern wzięli m. udział duchowi współpracy międzynarodowej. | p r e z e s r a d y m i n i s t r 6 w D a l a d i e r , mini-
Mogę was zapewnić, że w mym oj- • s t C r spraw zagranicznych Paul Bon-

czystym języku „pokój* ma to samo c o u r > m i n . Patenotre z małżonką, se-
znaczeme, a być pacyfistą, oznacza po kretarz generalny Quai d'Orsay, amba-
polsku przyjęcie zobowiązania, które s a d o r Léger, dyrektor „Petit Parisien", 

ile nrzeclwienstwem mzlJ-1 gjy Bois, dyrektor „La Republique" p. 

Hn

ìach , dni, 

jest właśnie przeciwieństwem mgli­
stych i abstrakcyjnych deklaracyj. 

Bez żadnych trudności osiągnąłem 
porozumienie z mymi francuskimi Ko­
legami co do szeregu podstawowych 
kwestyj. Porozumienie to było tein ła­
twiejsze do osiągnięcia, że przymierze 

Roche, zastępca szefa protokułu p. Ba 
vellier, szef departamentu, Comert z 

małżonką, wiceminister Doleżal, atta 
che wojskowy płk. Błeszyński oraz 
dyr. Dębicki, min. Muhlstein, konsul ge 

l , v , C J O " " u w o l t ł S 1 „ v y i „ , „ v ,,.«,,„ , neralny Poznański, radcowie ambasa-
naszycli dwuch krajów nigdy nie by lo ldy Frankowski i Tarnowski z małżon-
pozbawionc elementów, których u ty- lkami , wreszcie' radca Ruecker, pierw-
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Pani Lebrun 

Londyn, 21 września. 
„Times" obszernie opisuje szczegó­

ły wizyty ministra spraw zagranicz­
nych Becka w Paryżu, podając także 
pełen tekst komunikatu, ogłoszonego w 
związku z tą wizytą. 

stwierdza, że rozmowy ministra Bec- T l - ' A " ' 
ka z m i e j n . Jrjgęuskinrtworzą część 

zumienia co do propozycyj, jakie mają 
być przedstawione konferencji rozbro­
jeniowej. 

Jak. wynika z treści komunikatu — 
pisze dalej „Times" — rozmowy dały 
również okazję do odnowienia przyja-

raz osobisty se 
Odjeżdżającego 

k ó w ' 7 o m i ę d ^ ' F r a n c i ą ' " a M s k W B ö w f l c o w i e ambasady R- p ] e ' koij 
uległy w, ostatnich miesiącach pe,wpe-
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Y RZAD W AUSTRJ' 
Kilkugodzinne przesilenie gabinetowe.-Do nowego rządu nie ^ c P ^ ani jeden przedstawiciel stronnictw politycznych 
JLNNCF̂R« &oUfuss sñupil w SANCII RÇFTACFI COŁA 

Wiedeń, 21 września. 
(Pat) — Późną nocą, rozeszła się w 

Wiedniu wiadomość o przesileniu gabi-
netowem. Wobec rozdźwięku między 
Związkiem Chłopskim, a Heimwehrą, 
kanclerz Dollfuss poslanowił wyjaśnić 
szybko sytuację. W tym celu udał się 
wieczorem do prezydenta republiki i 
przedstawił mu plan reorganizacji gabi­
netu. Prezydent Miklas wyraził Dollfus-
sowi zaufanie i powierzył mu misją utwo 
rżenia nowego gabinetu w którego skład 
weszliby nie przedstawiciele stronnictw, 
lecz wybitne osobistości. Zarząd główny 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, 
na crlbytem wczoraj posiedzeniu, wyrazi! 
kanclerzowi Dollfussowi pełne zaufanie. 

* 
Wiedeń, 21 września. (PAT.) 

Około godziny 10.30 nastąpiło ukon 
stytuowanie się nowego rządu. 

Nowi ministrowie złożyli już ślubo­
wanie na ręce prezydenta Miklasza. No 
wy gabinet będzie się składał z kancie 
rza, siedmiu ministrów i pięciu sekre­
tarzy stanu. 

Ustąpili z gabinetu: wicekanclerz 
Winkler, minister obrony krajowej ge­
nerał Vaugoin, sekretarze stanu Schum 
my i Bachinger, należący do stronnic­
twa Związku Chłopskiego. 

Dotychczasowy minister obrony 
krajowej Vaugoin mianowany został 
rrezesem austriackich kolei państwo­
wych. 

W skład gabinetu nie wejdą żadni 
czynni szefowie stronnictw politycz­

nych. Z tego powodu, jak zaznacza ko 
munikat oficjalny, ustąpili obaj przy­
wódcy stronnictw Vagoin i Winkler. 
Ci ministrowie, którzy dotychczas pla 
stują mandaty parlamentarne złożą te 
mandaty w najbliższych dniach. 

P i k . F i l ipowicz opuści ł szp i ta l 
i w y i e c h e a t f u s i d o M o s k w y 

Moskwa, 21 września. 
Płk. Filipowicz opuścił dziś miasto 

Jadryn, udając się do miasta Czebok-
sary a stamtąd do Moskwy, gdzie o-
czekiwany jest w sobotę lub niedzielę. 

Wczoraj płk. Filipowicz po raz pierw­
szy opuścił szpital i w towarzystwie 
przedstawiciela rządu republiki czuwa-
skiej, reprezentanta^ głównego urzędu 
awjacji cywilnej Kapłana i władz miej­
scowych zwiedził miejsce katastrofy 
kolektyw i sowchoz. Pjk. Filipowicz zo 

stał zaproszony przez robotników na 
obiad. 

Przed odjazdem płk. Filipowicz u-
dzielił wywiadu korespondentowi a-
gencji „Rosta" i przedstawił przebieg 
katastrofy, pokrywający się z donie­
sieniem korespondenta P. A. T., jedno­
cześnie wyrażając wdzięczność miej 
scowym władzom za wzięcie udziału 
w poszukiwaniach kpj. Lewoniewskie 
go oraz za gościnne przyjęcie i troskli­
wą opiekę lekarską. 
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\ * îach na burzliwe wody wy-

fwowistóch kaczkę o tem, i e 

Piłsudski ma się spotkać ze 
* Pewnej ma\e\ mlelscowoścl 

j j ^ l t t polsko 
a t S 2 a ^e"nic U 1 S K 0 ' o l e c k i e m . 

Op°dobnie ° t 6 m n i e w i adomo 
*y<larzv o P O t k a n i e 

to wcale 
-Hk^^ t ìa " , a m ^dnak fakt, że ti^tS*™ * że mogła 

*Utowa i , a r a p r z e z c a ł « 
L'«" najdobitniej 8 0 * c l a t . , P 0 l f k 0 " r o s y l 8 k l e « 0 ' 

8 U u b , et ìych miesię 

O < A i ; S A M gt.? l ł*en,a 

jielH 

ri»»1' 

jest nikt 
Równocześnie 

milczeniem 

o«*.«1..QPrTulllll̂ elu lat w _ l a * okazuje Mar 
fcHż p0' r r zecież jeszcze w K B O 1 — JV.OŁ\.£C W 

N Wv,N I^
t r 0 n i z

acji" Hitlera 
2

k l

.
 2 wyraźnej dys 

^ 1 
nowego kanc 

^*«a odwiedził 
1 pomiędzy Warszawa. a 

a się wymiana » 0* 
koszących konieczność 

Pokoju \ zabezpieczenia tor 
Państw, stugębna fama 

' ^ S ' K ^ w ß W i l rządu P O I -
* L P H w ^ m b y ł o to 

Porozumienie z Rosją? Ten ter­
min, zdawałoby się, był w polityce 
Piłsudskiego wykluczony. Ale to jest 
właśnie najkapitalniejsze, że u Mar­
szałka Piłsudskiego nic nie jest wyklu­
czona. Jego koncepcje są olśniewają­
co proste, celowe i bezpośrednie. Każ­
da koncepcja służy historycznej po­
trzebie. 

Cóż stało na przeszkodzie porozu­
mieniu z Rosją? 

Dwie rzeczy: 1) przeświadczenie 
o zaborczym pędzie Rosji na zachód i 
2) djametralna różnica ustroju społecz­
nego. 

W roku 1920 Polska nauczyła Ro 
sję, że próby zaborcze kończą się 
przegraną militarną Rosji. Później 
Rosja miała jeszcze nadzieje na wy 
buch rewolucji komunistyczne] w Pol­
sce, na powstanie na kresach i starają 
się wszelkiemi silami podtrzymać stan 
podrażnienia na pograniczu. Polityka 

sytuacji. Rosja doszła do wniosku, że 
zbyt wiele ma jeszcze do zrobienia 
wewnątrz kraju, aby przez długie lata 
mogła myśleć o jakimkolwiek planie 
zaborczym. Polska polityka pokojo­
wa nie ulega dla nikogo kwestjl 1 ża­
den poważny czynnik w Polsce nie 
myśli o zawłaszczeniu choćby piędzi 
ziemi sowieckie]. 

Różnica ustrojów jest tylko pozor­
ną przeszkodą w kształtowaniu się sto­
sunków międzynarodowych. W roku 
1891, kiedy między Paryżem a Peters­
burgiem stawał sojusz polityczny 1 
wojskowy, przecierano oczy ze zdu­
mienia, jakim sposobem może się łą­
czyć samodzierżawie z demokracją. 
Okazało się, że sojusz ten był najtrwal­
szy 1 wytrzymał próbę roku 1914. 

Czy sytuacja dzisiejsza nie jest pra­
wie Identyczna? Herriot (wedle dos­
konałego wyrażenia moskiewskiego 
„udarnik sowiecko - francuskawo zbił 
żenja") i Cot, prawiący dusery w Mos-

stalinowska i wytężone wykonywanie kwle; czuła przyjaźń między ambasa-
planu pięcioletniego położyły kres tej dorem sowieckim w Paryżu a Quai 
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Wolna Wszechnica Polska 
w Ł o d z i - u l . Dr. S. Ster l inga 24 , tel. 176-71. 
WYDZIAŁY: Humanistyczny (kierunki: filozoficzny, historyczny i polonistycz­
ny); Nauk Politycznych I Społecznych (kierunki: — prawny i ekonomiczny); 
Matematyczno - Przyrodniczy (kierunki: matematyczny, fizyko-chemiczny i 
biologiczny); Pedagogiczny. 

Informacje i zapisy w Sekretariacie codziennie od godz. 16.30 do 19.30, w 
soboty od 17 — 19-ej. 

Początek wykładów w semestrze zimowym — 9 października r. b 
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Z aPytał Berlin, ja 
eczypospo-

dO say; :ugła poprawo stcsunkÓA' 
anjjelsko - rosyjskich, uwarunkowana 
tem, że nagle w ich starej nieprzyjaź-
ni zjawił się nowy wielki wspólny 
wróg — Japonja; Niemcy hitlerowskie 
— wielki obóz wojenny grożący 
wszystkiemu i wszystkim w Europie 
— oto warunki, w których nowa potę­
ga wschodnio - europejska, Rzeczy­
pospolita Polska, odgrywa kolosalną 
rolę i wybija się szybko 1 zdecydowa­
nie na czoło polityki mocarstwowe]. 

Stosunki polsko - sowieckie charak-
eryzują się dziś pewnejn ciepłem i 

serdecznością raczej, aniżeli pisanemi 
sojuszami. Opinja publiczna obu kra­
jów jest wyraźnie przygotowana do 
doniosłych zmian w zakresie polityki 
zagranicznej. Jeśli jeszcze uzupełni się 
to porozumienie bliższym kontaktem 
gospodarczym, to nie ulega wątpliwo­
ści, że układ będzie miał ogromne zna­
czenie dla życia obu społeczeństw. 

Otwarcie rynku rosyjskiego, oczy­
wiście w miarę obecnych możliwości, 
ożywienie wymiany gospodarcze] mię­
dzy obu krajami — oto jest to, co nie­
zawodnie przyjdzie w niedługim cza­
sie i będzie jeszcze jednem spoiwem 
między dawnemi wrogami, którzy wo­
bec wspólnego niebezpieczeństwa za­
pominają o różnicach, które ich dzieli < 
ly, a chcą pamiętać o Jedynym wspól­
nym celu, który Ich łączy: zamiłowa­
nie pokoju, chęć uniknięcia wojny, roz­
wój gospodarczych sit każdego kraju 
z oddzielna. 

Niemcy grotą wystąpieniem z bigi narodów 
i przygotowują do tego opinję publiczną. 

pośredniego poln-

O W n „ n ? ° l e d n a k , n -
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Berlin, 21 września-
W miarę wyjaśniania się sytuacji na 

Zachodzie oraz przypuszczalnie wspól­
nego stanowiska w Genewie, FrancJu 
Anglji, Włoch i Polski, popartem moral­
nie przez Amerykę i inne. państwa, 
wszczęto tu przygotowania opinjtf do e-
wentualnego usunięcia Niemiec z Gene­
wy. 

Liga Narodów nfe cieszyła się nigdy 
w kołach niemieckich, a zwłaszcza u 
narodowych socjalistów specjalnem u-
znaniem. W ostatnich jednak czasach w 
przewidywaniu ciężkiej sytuacji, w ja­
kiej znajdzie się delegacja niemiecka o-
raz możliwego ultimatum w stosunku do 
Rzeszy i to zarówno faktycznego w 
sprawie zbrojeń i Austrji. jak i moralne-
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go w sprawie polityki wewnętrznej, a-
takowanie instytucji' genewskie] na 
szpaltach dzienników stałe się codzien-
nem i powszechnem. 

Niektóre pisma podkreślają, że wspa­
niałomyślne dopuszczenie Niemiec do L l 
gi sprawiło im dużo kłopotu ogranicza­
jąc swobodę działania. Charakterysty­
cznym jest odczyt radjowy generała 
von Metzsch'a p. t. „Czy Genewa sta­
nowi niebezpieczeństwo?", ostro ataku­
jący instytucje Ligi Narodów, nazywa­
jąc ją nawet międzynarodową „garkuch 
nią". 

Dzisiejszy „Der Tag" pisze, że gdy 
nie będzie już Genewy, Niemcy będą ie 
dynie uboższe o jedno kłamstwo-

Zwalczamy — pisze dziennik — 

wszelkie iluzje. Ogólna sytuacja w Ge­
newie wykaże prawdopodobnie, że bę­
dziemy musieli wybrać pomiędzy ule­
głem poddaniem się, a Izolacją. Podda­
nie się więc bez równouprawnienia — 
kończy dziennik — byłoby równoznacz­
ne z zagładą. 

r«le 
polityki 

toy pilot, 
l z y rafami 

Obwieszczenie. 
Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że osoby, pragnące wykorzy­

stać uprawnienie, wynikające z par. 6 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
7 września 1933 r. o wypuszczeniu 6 proc. pożyczki wewnętrznej (Dz. U. R. P. 
Nr. 67, poz. 507) t. j . żądać spłaty swych należności od Skarbu Państwa w obli­
gacjach 6 proc. Pożyczki Narodowej winny: 

1) najpóźniej do dnia 4 października 1933 r. zgłosić się do właściwej władzy 
asygnującej II względnie III instancji o wydanie zaświadczeń, opiewają­
cych na kwoty, za które zainteresowani mają zamiar nabyć obligacje; 

2) w okresie od 28 września 1933 r. do 7 października 1933 r. dokonać sub­
skrypcji obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej w kasie jednego z urzędów 
skarbowych, składając zamiast gotówki wspomniane zaświadczenia. 
Cena obligacyj w takich wypadkach wynosić będzie zł. 94.80 za 100 no­

minału, uwzględniając bonifikatę w wysokości Vi proc. miesięcznie, przewidzia­
ną w paragrafach 5 i 6 wyżej powołanego rozporządzenia. 

Zaświadczenia o których mowa w punkcie 1, wydawane będą zaintereso­
wanym'za pokwitowaniem tylko na sumy, pokrywające się całkowicie z należ­
nościami, przcznaczonemi na subskrybowanie Pożyczki Narodowej. 

Warszawa.' dnia 16 września 1933 r. 
MINISTER SKARBU 

( ) Wł. ZAWADZKI 1100-? 

Wicemin .gen. Fabrycy 
przybył do Lwowa. 

Lwów, 21 września 
Pociągiem warszawskim przybył dziś 

rano do Lwowa wiceminister spraw 
wojskowych generał Fabrvcy. 

Rokowan ia hand lowe 
między Polską I Szwajcarją. 

Bern, 21 września 
Rokowania w sprawie uregulowania 

stosunków handlowych między Szwaj­
carją a Polską trwające od 14 września 
w Bernie i prowadzone w duchu najbar­
dziej przyjaznym, zostały przerwane w 
dniu. dzisiejszym, aby pozwolić obu de­
legacjom otrzymać dodatkowe instruk­
cje od swoich rządów. 

Dalsze rozmowy będą podjęte w po­
czątku października. 

Katast rofa 
s a m o c h o d o w a . 

Tuluza, 21 września 
Dziś w nocy zdarzył się w Tuluzie 

wypadek samochodowy, w którym stra­
ciły życie 4 osoby m. in. student naro­
dowości polskiej Herman Maxymiljan, 
pochodzący z Warszawy. 

Auto, w którem siedzieli wyżej wy­
mienieni przejeżdżając przez fhost na 
rzece Garonnie, usiłując wyminąć auto 
ciężarowe, wpadło na barjerę mostu, zła 
mało ją i wpadło do rzeki. 



S i r 4 :22.)X 1933 

J a K w y K r y t o z a b ó j c ę ś . p . C h u d z i 

Dalsze zeznania świedków.-Sensacyjny przebieg śledzW3' 
Sanok, 21 września 

. Na wstępie dzisiejszej rozprawy o 
zabójstwo ś. p. Chudzika, obrońca Stan­
kiewicza adw Feli prosił, aby przy prze 
słuchiwaniu świadka1 Śzafrana.io zbada­
nie którego, zwróciła sie obrona Jajki, 
wzięta była pod uwagę ta okoliczność, 
że Szafran Jest znanym przestępcą kry­
minalnym. 

• Następnie przystąpiono do badania 
świadków. 

Pierwszy zeznaje Jan Kordasz, urzęd 
nik sądowy, który zaczyna zeznania od 
opisu tarć, jakie, istniały w banku spół­
dzielczym w Brzozowie. Były pogłoski 
— mówił świadek — że gdy Owoc. zo­
stanie dyrektorem banku, to Jajko na­
tychmiast z banku wyleci. To- też kiedy 
w czasie wyborów .do rady banku świa­
dek rozmawiał z oskarżonym Jajko, ten 
uskarżał się, że Owoc patrzy na niego 
„jak na psa". 

„ D z i ś nie znamy s ię , 
* proszę pana". 

Świadek Eugenjusz Loesche był ko­
legą Jajki, razem z nim chodził na polo­
wania. Od wiosny b. r. stosunki przyja­
cielskie między nimi rozluźniły się, bo 
Jajko zaczął notorycznie pić. Oskarżony 
Jajko mówił raz świadkowi po pijanemu 
że Stankiewicz namawia go do zabicia 

Dlaczego Jajko strzelał? 
żo Stankiewicz na kupno strzelby dał Owoca. Ponieważ jednak Jajko znany 

był ogólnie z egzaltacji i przesadzania w 
rozmowach, więc wynurzeń tych świa­
dek nie brał poważnie. Kiedy przy kon­
frontacji Jajko zwrócił się do świadka 
po- imieniu, ten go powstrzymał słowami 
„Dziś się nie znamy, proszę pana". 

Następnie zeznawał bezpośredni 
zwierzchnik Romana Jajki, dyrektor ko­
munalnej kasy, Zygmunt Lietz i szef ra­
chuby Władysław Kozak. Obaj stwier­
dzają zgodnie, że Jajko był początkowo 
urzędnikiem sumiennym, później jednak 
zaczął się zaniedbywać w pracy. Obaj 
wyjaśniają, że twierdzenie Jajki. jakoby 
ustalenie wysokości renumeracji w ka­
sie pozostawało w jakimkolwiek związ­
ku z jego zbrodniczymi czynem, mija się 
całkowicie z prawdą. 

Zkolei staje przed sądem brat oskar-
jonego Jajko, Tadeusz, który zeznaje: 

• 
Co m ó w i brat Jajki? 

Ponieważ mówiono w Brzeszowłe, że 
morderca był mój brat, poszedłem do 
niego i zapytałem go, czy to prawda. 
Ten mi się do popełnienia zbrodni przy 
znał, zaznaczył przytem, że strzelał i 
polecenia komisarza Drewińskiego i sta­
rosty Nazimka. 

Następrlie podkreślił, że obiecano mu 
wielką nagrodę. Powiedział ml również 

I wtedy brat, gdzie ukrył dubeltówkę oraz 

mu pieniądze. 
Przew.: — A co było po aresztowa­

niu brata? . 
Drewiński miał obiecać świadko­

wi swą pomoc w porozumieniu ś*Ię z 
bratem. Pewnego dnia świadek przed­
stawił Drewińskiemu bruljon listu, jaki 
zamierzał wysłać do więzienia. Bezpo­
średnio po wypadku Tadeusz. Jajko.za­
czął prowadzić zapiski, notując treść 
rozmów, prowadzonych z różnemi oso­
bami, a zwłaszcza z Drewińskim i Stan­
kiewiczem. Zapiski te wskutek złego 
przechowywania miały ulec częściowe­
mu zniszczeniu.'Świadek przepisał je na 
nowo przez kalkę w trzech egzempla­
rzach, z których jeden wręczył sędzie­
mu śledczemu, drugi obrońcy brata, a 
trzeci miał zniszczyć za namową-przy­
godnie spotkanego w pociągu nieznane­
go mu chłopa. -

Następuje konfrontacja świadka z 
komisarzem Drewińskim i Stankiewi­
czem. Świadek zeznania podtrzymuje, 
Drewiński stanowczo mu zaprzecza. — 
Również i Stankiewicz zaprzecza ze-
naniom świadka. 

Po przerwie obiadowe} przesłuchi­
wany był nadkomisarz Petri, sędzia 
grodzki w Brzozowie Józef Smoleń o 
raz nadkomisarz Schwartz. Wszyscy 
ci świadkowie zgodnie stwierdzają, że 

1 komisarz DrcwJnski brał w śledztwie 

czynny udział:l f , P c l n n « > J 
Jajkc, i?ko na donnie 
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Warstwa. 21.'września. 

' |ącą odezwę -1o \v.izy;ik'cu lunkcjonarjux4ów 
państwowych: ' '•* ;•' ^ j . 

„W odpowiedzi na rozpisana przez rząd po-
' tyczkę narodowa — stanęliście pierwsi na weź 

wanie, aby ra>: jeszcze zadokumentować swe 
głębokie przywiązanie do państwa l całkowite 
zrozumienie Jego potrzeb, kt^ro są I waszcml po­
trzebami. W odezwie ogólno - polskiego pra­
cowniczego konifetu pożyczki narOdowoK pod­
pisane] również pr/ez wszystkie zrzeszenia pia 
cownlków państwo vycl:, daliście wyra/ swemu 
słusznemu przek,mu:ilu o łatalnycli >kułfcach 
zachwiania równowagi budżetował, które was 
w pierwszym rzędzie dotknąłby musiały. — 
Stwierdziliście tez, co państwu zabezpiecza rów 
nowaga legp budżetu, wymieniając na pierw-

Nowy Teatr Kameralny 
TRAUGUTTA 1, Gmach Grand-Hotelu 
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Dziś Premjerai! 
Dawno oczekiwany przez Łódź 

szem miejscu niezawisłość polityczną 1 gospo-
. . . 4 w R M . , . , ^ , ł . . , ' . r " i ' " 

Ta krótka, lecz treściwa odezwa wasza po­
zwala ML pominąć w mojem^do. wąs oświad­
czeniu, — zarówno motywy, dla których rząd 
zdecydował się rozpisać pożyczkę narodową,— 
lak też konieczność waszego, wraz z całeni spo 
teczeństwem, udziału w subskrypcji pożyczki. 

Uchwaliliście Już sami minimalne normy, we 
dle których każdy iuiikc]onar]usz państwowy 
ma subskrybować pożyczkę. W normach tych 
przewidzieliście słusznie zwolnienie od moral­
nego przymusu tych,. co zarabiała poniżę] 100 
złotych miesięcznie, zmniejszyliście ogólną nor 
mę dla tych, co zarabiała 130 zl. miesięcznie, 
dla reszty zaś przyleliście 75 proc. uposażenia 
miesięcznego w stosunku do urzędników dó 
siódmego stopnia sl. włącznie, dla wyższych 
zaś sto proc. Jednomiesięcznego uposażenia. 

Decyzje' wasze przesądziły ]uż powodzenie 
pożyczki, a taki sam, Jak wasz oddźwięk, z Ja­
kim pożyczka spotkała się w calem społeczeń­
stwie — zadecyduje zapewne,o tern, że fundu­
sze dostarczone tą drogą skarbowi państwa 
pozwolą nictyłko pokryć niedobór budżetowy 
w najbliższych kilku miesiącach, ale ułatwią 
gospodarkę budżetową państwa przez czas 

dłuższy. 
Aby ułatwić 'W|fmuwy1idWriłe ,'fo!cy-

zy] minister skarbu wyraził zgodę na odracza­
nie względnie zmniejszanie spłaty rat, zallcjzc^, 
na uposażenie, lakierni w wielu wypadkach ob­
ciążone są wasze pobory. 

Dziękując wam serdecznie za dobrowolne i 
tak słuszne ustosunkowanie się do sprawy po­
życzki narodowe], muszę ze szczególnem podzię 
kowaniem zwrócić się leszcze do tych wszyst­
kich grup urzędniczych, któro w złożonych o-
świadczeniach stanęły do szlachetnego wyścigu 
i zadeklarowały subskrypcję w wysokości wyż­
sze), aniżeli ogólnie przyjęte normy. Ta szla­
chetna licytacja stanie się niewątpliwie wzorem 
dla Innych grup społecznych. 

Dziękując wszystkim funkcjonariuszom pań­
stwowym za ich obywatelskie stanowisko — 
pragnę, lako minister wyznań religijnych I o-
śwlecenla publicznego podziękować w szcze­
gólności wielkie] rzeszy nauczycielstwa pol­
skiego którego . licznych przedstawicieli widzę 
również wśród nazwisk, położonych pod decy­
zjami w sprawie subskrypcji pożyczki. 

Wierzę, że wobec tych decyzy] nie zabrak­
nie na Ustach subskrypcyjnych ani Jednego iuuk 
cjonarjusza państwowego, który wedle wa 

Premier Jgdrzejewicz i min. Zarzycki 
w y f e c h a l i d o G d a ń s k a 

dostępny dla publiczności. 
JEDYNA OKAZJA WYPRÓBOWANIA NIEZNA­

NYCH TALENTÓW!! 
W PROGRAMIE: 

Śpiew. Taniec, Humor, Satyra 
Monolog, Muzyka. 

Codziennie odbywać się będą 2 przedstawienia. 
Początek o godz. 8 i 10 wieczór, niedziela i świę­

ta — pocz. o godz. 6. 8 i 10 wieczór 
• CENY BILETÓW NISKIE. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru od godz. 
11—2 i od 5 do końca przedstawienia.' 

. Uwaga! Amatorzy, pragnący brać. udział w 
l:onkursle. mogą się zgłaszać codzienie do'kan­
celarii Teatru od godz. 11 do 2 po pol ' 

Warszawa, 21 września 
Prezes rady ministrów Janusz Ję-

drzejewicz wyjechał dziś przed północą 
wraz z ministrem przemysłu i handlu 
Zarzyckim, oraz z towarzyszącemi mu 
osobami. 

Jednocześnie na zaproszenie syndy­
katu dziennikarzy gdańskich wyjechała 
do Gdańska liczna grupa przedstawicieli 
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A l z e n b ^ 0 , v l ^ 

prasy stołecznej i prowincjonalnej oraz 
kilku korespondentów zagranicznych. 

Na dworcu żegnali pana premjera pp. 
ministrowie: Pieracki, Zawadzki, Hubic­
ki Kaliński oraz prezes Najwyższej Izby 
Kontroli Krzemiński i liczni podsekreta­
rze stanu oraz wyżsi wojskowi i przed­
stawiciele prasy. 

Nowość dla gospodyń! 
We wszystkich sklepach spożywczych ukazał 

się 
Dra WANDERA 

«flEyg proszek do pieczenia 
m „0AWA" 
„DAWA" czyni pieczywo 'doskonaleni i nie zo­
stawia przykrego posmaku. Dokładny przepis 

na opakowaniu. 

SPRÓBUJ — MOŻE POTRFISZ. 
Od dziś 22 b. m. w lokalu teaaru 

Kameralnego (Traugutta 1) odbywać 
się będzie konkurs amatorów gry.sce­
nicznej — ostatnia sensacja Warsza­
wy. Udział wezmą ci, którym los nie 
dał jeszcze możności wystąpienia na 

prawdziwej scenie. A. więc ci. którzy 
czują w sobie iskrę Bożą niech spieszą 
się z zapisami, na ten publiczny kon­
kurs łódzki, który trwać będzie kilka 
dni, o godz. 8 wiecz. i 10 wieczór co­
dziennie. 
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Ŝ h? r 

i 
li 



" - S A * 

I22.1X 1933: Str. 5 

I I ' 

3 5 * 

SS*
 T

£
n

"
M

» 

•
I u l

' ° Tekli 

Ì
a

,
c h

W słońca 
P>8o ,ć dnia 
U b yło dni. 

5.20 
17.38 
9.19 

18.20 
12-49 

4.19 

[^subskrybują. 
^ W C ? 1 ? 9 * * 0 * fabrycznych 

^ ł f ó ^ L ? 1 ^ się zebranie 
M M I Ę -

; > " * S 1 z a n

r

a , b y , a s P r a w a sub 
*Wi.-racy" ^ i - - . n i k ó w - zrzesz< 

31 
fohnCl ^ y u o l ? ^ ^ 1 narodowej. 
C ' n ì k ó ^ r e d

k

z ie l i się za udzi. 
ń^y tzk i , S u b s k rybo\vaniu na 

"»ożl i«, w granicach indywi 

,vafl° 

POŻYCZ PAŃSTW 
Jest to najlepsza lokata oszczędności jako też obrona przed ruiną, 

inflacją i bezrobociem. 

Znaczenie moralne dożyczbi Jimradowtt. 
Każda godzina I każdy dzień, jakie już, że preliminowana suma 120 mlljo 

dzieła nas od niedawnego wydania de­
kretu Prezydenta Rzplltej o zaciągnię­
ciu Pożyczki Narodowej, świadczą do­
wodnie, że apel rządu odbit się w spo-

nów zostanie nietylko w terminie po­
kryta, ale, niewątpliwie, zostanie przez 
deklarantów znacznie przekroczona. 

Hojna subskrypcja Pożyczki Naro-
leczeństwle powszechnem, potężnem I|dowej odbywa się w surowych warun-
głębokiem echem. Nurtem przeczystym 
i pełnym powagi, nurtem niepowstrzy­
manym i bezustannym płyną deklara­
cje wszystkich sler obywateli na po­
życzkę dla państwa. Imponująca, nad­
zwyczaj wymowna rewja nieomylnego 
instynktu państwowego 1 czujnego su­
mienia obywatelskiego! Dzisiaj wiemy 

kach egzystencji, spowodowanych 
przez nicoszczędzający nas, zaprawdę 
bezlitosny kryzys. Podziw, szacunek I 
najwyższe uznanie budzi przedewszyst 
ktem 

SZARY HEROIZM MAS 
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wypróbowanie ofiarnych, zdradzają-
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Obrazić się i. wytoczyć zniesławia 
jącemu proces karny — to luksus, na 
który mogą sobie pozwolić tylko ludzie 
bardzo czyści. Jeżeli jest inaczej — le­
piej milczeć i nie obrażać się. 

Karol Sroczyński, Antoni Krukowski 
i Władysław Funkiewicz — urzędnicy 
rzeźni miejskiej w Pabjanicach nie po­
winni się byli obrażać na redaktora i wy 
dawcę tygodnika „Prawda Pabjanic-
ka" i na autora artykuliku, omawiają­
cego nadużycia, jakich się ci trzej pano­
wie na swych stanowiskach w rzeźni 
dopuszczali. Wiadomość głosiła, że ci 
trzej panowie kradną z chłodni mięso, 
że wynoszą je bocznemi drzwiami w 
koszykach na miasto, że kradną wędli 
ny w dużych ilościach i 
mi z miejskich robót 

zmniejszyła 
zachorowań na 

- roczn ika 1915. 
a 22 b. m. o go W ' tSur^fli S 

wojsk o^.owem zarządu 
^ N c

r ° c z n £ 0 t ^ o w s ' k i e i Nr. 165 
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że z robotnica-
publicznych -

pr^yd^oncra l ^^^ 
jrząaząTą sceny nic wspólnego z urzędo-
« j e m ; ^ m f l f e ^ . ^ ą j i ^ a n o w l e ^ . i , 
rzeźni zamykali się z robotnicami w por 

gdy się nie m a pewności , że wszystko 
j e s t w porządku. 

tor artykułu nie zawahał się nazwać 
tych scen orgjami. Poza tern każda 
kandydatka do pracy była traktowana 
pod kątem widzenia erotycznym 

Trzej obrażeni wytoczyli skargę prze 
ciwko Edwardowi Sławińskiemu — re 
daktorowi pisma i Zygmuntowi Majch 
rzakowi — autorowi informacji. 

Sąd przeprowadził dowód prawdy 
który wypadł dla oskarżycieli fatalnie 
Przed obliczem sądu przewinęło się 
kilkunastu świadków. Mężczyźni do­
kładnie podawali, w jaki sposób i kiedy 
dopuszczali się oskarżyciele kradzieży 
mięsa a przedewszystkiem wędlin; ze­
znające kobiety — nieraz w wyrazach 
aż za dosadnych opowiadały, jak ich 
traktowali oskarżyciele, jakie im czynili 
propozyzje i jak je wręcz próbowali 
gwałcić w czasie prat-y 

. S ą d obydwuch oskarżonych'uiiiewln 
nit. 

Lepiej było nie skarżyć • praco w\ić 
tierni. albo w maszynowni, gdzie w go- \ spokojnie i przykładnic na posadach w 
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Bójka damy z tancerką 
w nocnym kabarecie warszawskim „Paradis". 

5UCHARD 
ooooooooooexxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
cych bezgraniczne zaufanie I przywią­
zanie do państwa, oraz przepojonych 
nowoczesną, niezbitą prawdą gospo­
darczą, głoszącą ścisłą zależność bud­
żetu osobistego od budżetu państwa. 

Prawda, że 
POŻYCZAJĄC PAŃSTWU -

OSZCZĘDZAMY, 
że mamy do czynienia z doskonałą lo­
katą kapitału, z papierem wysoko opro­
centowanym. Prawda, że dzięki po­
życzce unikamy świadczeń podatko­
wych i skreślenia Inwestycyi oraz re­
dukcji płac. Ale czyż interes materjal-
ny kieruje olbrzymią fala subskryben­
tów, obejmującą całe społeczeństwo? 
Nie! Nie interes materialny góruje w 
społeczeństwie, ławą spieszącym do 
subskrypcji Pożyczki Narodowe!, ale 
rządzą niemi pobudki wyższego rzędu, 

POBUDKI MORALNE: 
świadomość konieczności państwowej, 
chęć dobrowolnej służby państwu I wo­
la niezłomna, aby w J E D T 5 Y I N zwartym 

solidarnym szeregu spróbować walki 
gnębłącem nas pr/.cpllęnieni,,. i e l u . Q 

Siła zgodnej oplnjl publicznej do­
konała, że sprawa Pożyczki Narodowej 
stała się naszem najpiiniejszem zada­
niem chwili bieżące], że Je] powodzenie 
stało się kwestią ambicji 1 godności o-
gólu społeczeństwa 1 każdego obywa­
tela. Nasza pożyczka, popularna już Po­
życzka Narodowa, stała się leltmoty-
wem rozmów w organizacjach społe­
cznych I mieszkaniach prywatnych, 
mówi się o niej z uczuciem serdeczno­
ści, z dumą 1 wiarą. 

Pożyczka daje się obliczyć finanso­
wo, ale ponadto pozostają jej nieobli­
czalne jeszcze, wielkie skutki moralne, 
Pokryje ona przecież nietylko nasze 
niedobory budżetowe, ale również pe­
wne niedobory psychiczne. 

Pożyczka Narodowa jest zabezpie­
czona nietylko w złotych w złocie 1 
gwarantowana całym majątkiem pań­
stwa ale ponadto zabezpieczona Jest w 
złotym kruszczu najszlachetnleiszych 
uczuć obywatelskich a gwarantowana 
bezcennym majątkiem duchowych war­
tości Narodu. 

Z Warszawy donoszą: 'kra bójka. Dopiero dzięki Interwencji 
fobtbalisty 

warszawskiego, p. K„ udało się rozdzie­
lić walczące damy. 

Pannę S. odwieziono taksówką do 
domu. Cała sprawa wzbudziła wielkie 
poruszenie w kołach bawiącej się mło­
dzieży warszawskiej, wśród której pan­
na S. cieszyła się wielką popularnośolą. 
A A H H H H H I I I I H U A U A 

Terenem gorszącego zajścia stał się obecnego na sali znanego 
wczoraj nocny dancing „Paradis" przv i 
ulicy Nowy Świat. 

W licznem gronie młodych panów 
na sali znajdowała się znana ze swe] 
urody 1 temperamentu w kołach złotej 
młodzieży pod przezwiskiem „Mary 
Lou", panna S. Na parkiecie występo­
wała w numerze solowym tancerka nie­
jaka Kowalczykówna. W czasie jej wy­
stępu panna S. zachowywała się W spo­
sób demonstracyjny, rzucając złośliwe 
uwagi, że tancerka nie umie tańczyć. 
Zdenerwowana tancerka przerwała w 
pewnej chwili taniec I zeszła z estrady. 
Po kilku minutach do panny S. zbliżyła 
się matka tancerki I rzucając kilka wy­
zwisk, znieważyła ją czynnie, poczem 
natychmiast uciekła z sali. 

Całe towarzystwo powstało, kierując 
się do wyjścia. 

W drzwiach panna S. spotkała się 
twarz w twarz z panną Kowalczyk. Nim 
zdołano zorientować się, niewiasty, nie 
bacząc na różnice towarzyskie, chwy­
ciły się za włosy i rozpoczęła się przy 

OSTATNIA CAROWA 
obsada. John, Ethe l I L ione l 

B A R R Y M O R E 
pocz. o godis. 4-cj 

na I i I I seans CENY ZNIŻONE. 
Passe-parlout 1 bilety ulgowe nie­
ważne. - C A S I N O " 

Dzień pmcśwdurowy 
odbędzie się d. 10 października 

(i) Jak &ię dowiadujemy, w związku 
z epidemją tyfusu brzusznego w Łodzi, 
postanowiono zorganizować na terenie 
naszego miasta propagandowy „Dzień 
pTzeciwdurowy". Pierwsze organizacyj­
ne posiedzenie komitetu „Dnia przedw-
durowego" odbędzie się w dniu 22 b.m. 

Akcja propagandy obejmie przede­
wszystkiem sfery robotnicze, następnie 
punkt ciężkości przesunięty zostanie aa 
młodzież w szkołach powszechnych i 
średnich. 10 października odbędzie si*. 
cykl odczyf.ów propagandowych w róż­
nych dzielnicach miasta. Odpowiednie 
hasła będą wyświetlane w kinach. Nad­
to specjalny referat wygłoszony zostanie 
przez rozgłośnię łódzkiego radja 

Akcja ta umożliwi skuteczne zwal­
czanie epidemji na terenie Łodzi. 
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Po długich, cicżkich cierpieniach rozstała sie z tym światem w 10 roku życia 
jedyna nasza córka 

B. P. 

mMà%à »233 

Dnia 20 września 1933 roku zmar! i w tymże dniu pochowany 
ukochańszy mą*, nasz ojciec, brat i wuj. 

B- P* 

zo stał ITTÓ! 
PAL* 

ł o s i a Amisi eldówna I i ZELIG SPER 
J. . . . . N . , . A . . . . Ł _ JMRI.—^^NR-NH-ŁJATIL/' I N I I IJSK . . . . I_I _i „.TO/Ł̂ TNIO NR? uczenica Żeńskiego Gimnazjum Tow. S Z K O T Żydowskich w Łodzi Wyprowadzenie 

urogich nam zwłok z mieszkania przy ul. Dr. Sterlinsa 4 nastąpi dziś, w piątek, dnia 
2 2 września o godzinie 4-ej. RODZICE. 

O przedwczesnej i bolesnej tej stracie, zawiadamia przyj 
grążona w smutku 
40-2 

iaciól 1 majono** 

R O D Z ^ 

«8* 
W Y 

e f n a t a b e l a w y g r a n y ' 
polskiej loterii p a ń s t w o w e j 

.M M I J O N ^ C I £ C 7FL *J 

36' 

Wczoraj, w 13-ym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 27-ej polskiej loterii państwo­
wej, wygrane padły na numery nastę­
pujące: 

złotych 50.000: Nr. 52596. 
złotych 20.000: Nr. 39778. 
złotych 15.000: N-ry 6615 13503 

121.070. 
N-ry 9808 40521. 
N-ry 96804 100098 

złotych 10.000: 
złotych 5.000: 

107301. 
złotych 2.000: 

20829 24739 26901 
N x y : 11915 14133 
29379 38454 61178 

72043 90807 102690 104733 109048 120669 
125581 144228 

złotych 1.000: N-ry: 4462 8982 17124 
19194 19930 26478 27782 29316 31713 
31800 32749 33198 35396 47273 53288 
55121 59221 67096 71862 75725 79414 
81649 83421 86651 91248 100909 102244 
107941 122813 126567 149518. 

Po 250 Zł. wygrały numery: 
58 124 226 490 639 700 2 24 1092 166 261 79 

412 602 4 28 772 2098 152 225 69 393 421 54 91 
654 3006 114 433 44 797 4037 39 90 140 53 221 
38 85 351 89 522 690 781 5066 84 274 307 61 443 
540 662 706 801 95 979 6091 121 224 305 52 81 
445 57 71 569 73 721 874 901 70 7071 73 129 376 
85 86 644 712 90 95 886 931 8155 216 21 41 82 
85 369 605 8 20 32 705 25 39 82 84 859 74 960 
9132 297 388 447 725 59 895 904 92 10049 170 
698 715 823 48 994 11084 254 352 433 573 794 
826 994 13013 240 433 518 603 701 59 96-834-48 
57 932 13180 245 63 556 657 88 94 915- 14091 
184 274 323 32 414 76 587 679 792 998 15087 349 
5C6 673 760 915 16050 154 57 68 97 2J8 621 80, 
T03 36'63 965 17380 460 594 755 910 73 18072 169 
383 454 81 542 44 667 709 986 95 19006 43 85 105 
46 533 731 49 912 62 89 

20063 79 282 354 584 619 52 93 805 49 931 53 
90 21049 152 60 344 64 772 819 25 22026 63 295 
440 98 862 98 922 23309 932 24120 272 328 55 
84 425 554 610 33 73 752 98 678 905 25023 58 
76 93 110 304 17 434 66 635 712 80 861 64 26012 
324 40 51 421 35 85 533 73 848 59 97 993 27046 
192 215 99 432 752 872 923 89 28026 134 40 336 
88 522 57 61 669 703 9 90 820 29146 315 505 20 
43 69 J9 650 762 4 

30075 170 497 521 630 777 810 31138 253 314 
431 43 80 583 852 903 32029 78 95 108 69 80 96 
299 325 54 440 507 54 722 895 944 33032 187 385 
436 40 62 634 92 728 33 812 52 59 920 34009 169 
417 32 635 700 34 879 35075 91 115 89 202 58 
69 408 528 934 36298 360 532 609 22 59 762 871 
80 948 37219 301 58 59 404 26 47 90 776 859 
915 20 96. 

38124 249 361 653 729 69 924 39078 117 251 
446 558 602 922 40134 411 30 538 668 775 919 
41014 78 101 16 80 87 680 42036 151 86 455 58 
68 86 510 8C5 72 937 43274 79 509 33 616 705 75 
820 935 70 44030 141 206 92 378 562 661 62 747 
817 45134 45 52 62 342 492 507 44 747 834 98 978 
46164 267 74 77 636 42 980 47001 60 61 76 98 
191 357 425 34 508 41 906 48012 272 347 420 26 
551 68 625 81 756 77 88 857 70 915 49009 228 49 
437 645 785 839 50071 146 381 583 611 888 977 
51040 61 142 248 379 425 594 769 819 929 95 
52011 147 50 85 93 274 348 442 87 601 22 825 92 
985 53061 95 106 32 231 305 410 529 41 646 65 
770 888 963 54124 574 826 945 55000 137 87 410 
27 506 9 40 753 897 920 56050 I18 94 406 33 667 
75 758 833 85 88 918 69 57002 66 186 286 98 368 
71 81 87 423 68 508 49 741 49 52 863 941 58229 
410 82 93 575 660 736 873 915 33 66 59053 165 
284 578 620 769 963 65 60016 173 315 346 547 
758 839 61108 26 253 94 441 95 520 33 707 22 996 
62048 72 92 139 92 234 335 94 479 600 11 40 728 
65-63052 142 252 374 79 S4 563 701 35 66 837 78 
980 93 64188 223 93 344 63 561 97 65077 88 422 
52 640 786 828 953 66029 53 107 728 93 836 929 
44 67086 245 49 640 50 56 876 951 68033 89 130 

101 47 370 92 461 541 87 811 61 73 89 906 8 71247 
418 90 507 24 41 626 798 848 920 94 72092 203 
25 67 94 368 432 56 872 932 73054 141 214 52 54 
76 77 308 25 99 578 608 740 921 43 74240 306 54 
65 666 871 88 75137 65 292 470 732 44 850 934 
37 56 82. 

76029 97 153 65 73 207 26 416 20 700 94 888 
846 77030 147 58 216 48 430 528 50 95 964 78347 
404 14 19 573 709 79152 499-556 633 67 97 867 
81 924 49 80037 85 370 428 63 596 600 65 776 90 
874 81038 157 58 211 662 783 860 910 82124 57 
233 362 556 679 93 707 910 83003 57 116 280 341 
407 1?. 992 785 864 42 99 84046 124 85 201 93 468 
71 79 515 677 780 85062 130 323 521 622 23 48 
719 88 885 86219 24 601 903 87020 155 99 359 589 
610 777 88058 78 115 39 42 217 88 369 518 624 
80 82 856 67 89003 66 108 282 328 407 527 628 
923 90100 90 97 230 42 54 477 525 81 911 42 91064 
383 532 663 818 948 92264 431 87 548 638 83 854 
68 916 93049 73 91 161 253 359 87 494 615 86 759 
95 830 70 92 94305 951 

95011 233 320 423 88 665 717 28 41 813 96013 
171 218 52 318 487 639 709 873 938 95 97069 73 
84 90 139 223 332 430 31 53 544 82 667 887 915 
41 85 97 98023 180 247 378 441 513 99098 179 231 
36 74 338 400 57 854 

604 53 769 147050 186 419 529 72 919 81 148045 
54 74 259 510 43 75 611 710 863 67 941 149401 70 
512 31 631 801 950 65 150015 130 96 202 399 443 
56 551 652 780 848 94 902 38 151006 106 17 74 
200 30 47 59 361 458 99 516 90 736 869 939 50 
152112 543 63 697 704 815 153102 56 276 491 552 
610 154014 75 204 25 35 385 409 501 67 892. 

W następnem ciągnieniu padły na­
stępujące wygrane: 

Po 10.000 zł. — 134659 144572. 
Po 5000 zł. — 44472 45528. 
Po 2000 zł. - 49850 63179 87477 

88987 90262 98158 94595 105262 115275 
124868 148.338. 

Po 1000 zł. — 769 3084 5058 5535 
12625 17621 30085 32084 54155 56387 
71949 70728 79469 89019 91883 98548 
97709 103784 116656 117190 125328 
125418 132198 134828 136808 138355 
141444. 
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Znowu ! w dniu wczora jszym, a za tem poraź drugi padła 
u nas w i e l k a wygrana 5-ej k lasy 
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Obywatele! Loter ja P a ń s t w o w a wkró tce na nowo o twiera 
bramy szczęścia! 

Spieszcie nabyć nasze s łynne ze szczęścia losy 1-ej klasyl 
100040 148 98 281 447 503 46 79 666 721 56 Po 250 Zł. wygrały numery: 
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Tylko raz na rok ukazuje się na ekranie 
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NASZE DOMOWE T R U C I Z N Y . 
ri ie zda jemy sobie sprawy , jak ie n iebezpieczeństwa kryją s ę 
w otaczających nas przedmiotach .—Lalka , tape ta , o ł ó w e k , wo­
da, stara p o t r a w a - t o t ruc izny, k tóre grożą nam nieustaeiinie. 

jeden- Tymczasem rozgrzany celuloid ich działania. Często zdarza się też, ze 
przedstawia wielkie niebezpieczeństwo, pacjent przychodzi do lekarza, skarżąc 
Celuloid to przecież nic innego, jak ty l - się na rozmaite dolegliwości. Ani lekarz 

Jedną z najpopularniejszych trucizn, 
z którą stykamy się codziennie jest gaz 
świetlny. O gazie świetlnym nie będzie 
my jednak pisać, ponieważ jego właści­
wości trujące są dobrze .wszystkim zna 
ne i niema chyba dziecka, któreby nie 
wiedziało, co to jest gaz świetlny i jakie 
konsekwencję sprowadza zatrucie tym 
gazem-

Przedmiotem poniższych rozważań 
będą inne trucizny, trucizny, z któremi 
stykamy się codziennie lub niemal co­
dziennie, nie wiedząc o Ich utajone] sile 
niszczycielskie!. Taki niewinny napozór 
przedmiot, jak lalka z celuloidu. Lalka 
taka znajduje się bodaj w każdym do­
mu, w którym są małe dzieci. Przypuść 
my teraz, że dziecko, bawiąc się lalką, 
położyło ją na rozgrzanym kaloryferze. 

„Lalka się zepsuje, albo najwyżej spo 
woduje mały pożar" — myśli sobie nie-

ko zmieniona bawełna strzelnicza. Otóż 
nie trzeba nawet wielkiego gorąca, aby 
tę bawełnę strzelniczą rozłożyć i spo­
wodować wydobywanie się silnej i nie 
bezpiecznej trucizny — kwasu pruskie­
go. Obliczono, że pięć gramów celuloidu 
zdolne jest wydać z siebie tyle zabójcze 
go gazu, że gaz ten w normalnym, nie­
wielkim pokoju wystarczy do śmiertel­
nego zatrucia, nie dziecka, ale osoby do 
rosłej. 

Często zdarza się. że powodem dłu­
gotrwale! choroby na tle zatrucia, zakon 
czonej nierzadko śmiercią, jest zwykła 
tapeta, drukowana farba, do której wy­
robu użyto soli arszenikowych. Ludzie 
na każdvm kroku stykają się z groźnemi 
truciznami, nie zdając sobie sprawy 
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Ŝ''fień̂

2US
 ś ^ i a t P r a c y 
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N N , 2 V Postulatów. 

praw i swych obowiązków. dowych — N I E będziemy się zajmować 
W roku bieżącym „Dzień Pracowni-1 obszerniej: jest to rzecz zbyt jasna dziś 

ka Umysłowego" zbiega się z wielką i oczywista dla każdego. Następnie pod-
akcją na rzecz Pożyczki Narodowej. czas „Dnia" mają być propagowane i u-

Powszechny udział związków pra- zasadniane żądania ustaw o umowach 
cowiiiczych w pracach Komitetu Oby- zbiorowych i rozjemstwie, skrócenia cza 
watelskiego Pożyczki wykazał znów, że su pracy i Izby Pracy, 
pracownicy umysłowi doceniają należy-1 Szczególn/ie ważną jest opracowywa-
cie znaczenie zbiorowego wysiłku i rozu- na przez ministerstwo pracy ustawa o u-
mieią W Ł A Ś C I W I E sens stosunku obywate-' mowach zbiorowych i rozjemstwie, któ-
la do państwa oraz wzajemną zależność rej od dawna domagają się organizacje 
tych dwuch czynników, tę podstawową zawodowe i która może i powinna stać 
zasadę, iż państwo i obywatele — to je- 1 się czynnikiem regulującym stosunki 

wykazał, dno, że interes państwa jest interesem' między pracą i kapitałem. Znane są bo-
>c r o z U n / " ° m ą Ś ^ P * obywateli, ; wiem a* nadto częste wypadki, kiedy 
„:ftslem T> a n

e ,

(

Ą C? , 8 w ° lA Nie U L E G A też W Ą T P L I W O Ś C I , Ż E i T E G O - ' koflikly pomiędzy P R A C O D A W C Ą i pracow-
^iMa'^' oparty * , W * ' - r o c z n y M^zień" będzie przeprowadzony' nikami ciągnęły się dopóty, dopóki obie 
£^frrV'e^ z'alnoś . F 0 0 2 1 1 0 ™ właśnie pod tym hasłem M I Ś W I A D O M I C N I A - J strony nie poddały sie dobrowolnie arbi-

'VVW r^'? ami I ° \ o k Y ^ A T E L I , 'obywatelskiego, związania J A K N A J S Z E R - Jtraiowi rządowemu. Uregulowanie tej 
k \ \ P ^ y K ? ! ^ ^ / * ^ " * . pracą szych mas z życiem państwa. Hasło to ' oprawy w drodze ustawowej położy kres 

wszakże jest tylko pewnem nastawie-
ódł niem ideowem, wytyczną kierunkową, 

nigd •"" n a * t r 0 " obowiązującą wszystkich. Pozatem — 
1 "ieod16 ż a d n e . n " świat pracy posiada właściwe sobie, ja-

75 ^ * e rz e -J^P^^ia lnemi ko komórce życia zbiorowego, zadania i 
W ..UNII % .Pracownicze cele, 

fi^^S1!?^^^ Zawo „Dzień" 
S N y m - o w y c h " są Jedn 

zan»erzeń, swych 
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h; ^ „ U n ^ 1 Pracownicze cele, których propagandą będzie 
" l 1

 ' I W I A Z L F A , . , 7»,. ,« n,:^ń" 
dnym z pierwszych postulatów, wy' warstwy społeczeństwa i zespól en i I 

uwanych przez organizatorów „Dnia'' i życia, jej pracy i myśk z państwem. 

P R A W Y 

przewlekłym i niepotrzebnym sporom 
Dlatego z uznaniem należy powitać, 

stający się już dorocznym zwyczajem 
„Dzień Pracownika Umysłowego", jako 
pewien ewenement w naszem życiu zbio-
rowem, dążący do zorganizowania i uś­
wiadomienia bardzo istotnej i poważnej 

zespolenia jej 

— s w y c o — wszyscy w szeregi związków zawo-, 

°>tek pochodzi z... piany morskie]. 
^sacyjne odkrycie czeskiego uczonego, 

N v Prof, Franciszka Szambergera. 

K. R. 

R O T W ^ * " . ZdE H i " ^ ^ ZR/JFD A N I E M prof.' najwyżej 30 stopni Celsjusa, 
\ n i b v ° d k a ludzkiego gdy ciepłota dziecka 38 stopni. \ to, że wodnego stworzema 
> V R H A . k ^ c u m rozwo. 

a w Pra- bergera żyli pierwotnie w morzu, które cach, wodnych rusałkach, jakie słysze-
erger opubli- opuścili, kiedzy morze poczęło się o- liśmy w latach dziecinnych, przestały 

P. t. „O po. chładzać. Dziś ciepłota morza wynosi być bajkami, a byłyby raczej remini-
Celsjusa, podczas scencją praczłowieka, który żył życiem 

wodnego stworzenia. Kiedyś mówiono 
•r-~«*eum rozwo- dziecko" w ciele matki wyrasta otoczone w bajkach o smokach-jatzezurach, a 

, 9 4 9 W l*WS!fr & ^ \»l?V?k< wedle t. zw. płodową wodą, świadczy, zdaniem 
' 4 B W : * f f i ? y . tał . L , a k . ł « dosko.; Szambergera, że człowiek żył plerwot rfZo •"N'}IŁ W-* > H » Ł P Y > ani I - I ' , Ą S A O 9 K ° - I A Z A M D E R G E R A , Z E CXIUWI« 

T' M S \ \ S pSlnte n l e posi«da'nle w wodzie. 
* F W \ l ^ ^ * ^ * " - Ludzie i | Małpy opuściły morz 

I fĄ§ *J S H > a s t * a w *ze równo- człowieka. Vf czasie, ki. 
-96 '& ^ o ^ ' « e M j i ' k l

 Szamberger ściły M O R Z E , widocznie nie było jeszcze 
\ \W ^kie^^Wcństwo po- dosyć suchej ziemi i dlatego małpy prze-

. Ni ^ F M I "dow0 J . zwierzęciem bywały w koronach drzew. Człowiek o-

morze wcześniej od 
edy małpy opu-

. bywały 
V %F 'likiC i l u ^k ic l i °̂ o d kry- puścił morze, kiedy ziemia już była od-
Y\ eift. \v/**ób . L I 1 ^°świad- powiednio sucha. Według rozumowań 

1 ([ V S \ M i ^ i lk / y c h ' k t 0 ' • Szambergera człowiek nigdy nie miał 
RLIFL V » > ; \ U,*}* tvln„- Wypadkach przodków zwierzęcych, ale zawsze ludz-

N N f t p o 8 i L C z ^ c i ich kich. Na dowód tego prof. Szamberger 
0 hC?*>e i tylko przytacza poczucie wstydu, które jest haki, 

L̂?̂TI?̂eka'ŁŃOIL^WNI*2 roz*; Prof. Szamberger jest zdania, że czło 

Ĵ JJJ c^Potaa,' t ssaków właściwe tylko człowiekowi. 
>r<y j e 6 t do wiek nie wynalazł ubrania jako ochrony 
Vnrlnn>:._. ' 1 ' l . J I . / i J L m„],~-,nr-IO 

' l 

K N N a ^ lUD«KI3I W o d n o a ! c m - przed "zimnem, ale tylko dla zakrycia 
LO«r v la S l c YNRRRJI ^^Ycn swej nagości, z uczucia wstydu, jak to o-
Ki'luLAI4res2tl<i 17 ' k « 6 7 P i s u ' c b i W ' a -
^ 0 ^o>^a' że ORA ° J ' Poglądy czeskiego profesora zapew-

w \ . > d>^.lało*d d. 0P°dob- ne znajdą na świecie dużo przeciwnl-
• Po o W D „ u k ó W ( t ^ j a k j^ida nowa teorja. Przy 

tej sposobności nie OD rzeczy będzie 
przypomnieć piękną bajkę o greckiej bo-

I gini Afrodycie, która podobno zrodziła 
p r o * - dr. Szaro- się z morskiej piany. Bajki o topiel-

V ; 
H i , 

do Poruszania 
P O D Ł 

przecież później nauka odkryła potęż­
nych brontozaurusów, atlantozaurów i 
ichtjosaurów. 
C X J O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

B ó l e { I o v y naicześctei wynikiem 
zaburzeń w działaniu żołądka i jelit. 

WODA GORZKA MORSZYNSKA 
w dawce: od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczy­
nę choroby. Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 

ani sam pacjent nie umie pedać powo­
dów swego samopoczucia. Wypadek ta­
ki zdarzył się pewnemu znanemu litera 
towi, który leczył się u wielu lekarzy, 
z których żaden nie umiał postawić djag 
nozy. Dopiero pewien lekarz wpadł na 
pomysł zbadania wody do płukan.a ust, 
której pacjjent używał. Jak się okazało, 
woda do ust zawierała znaczne ilości Jo­
du, który wyjątkowo szkodliwie działał 
na organizm owego literata. Wypadek 
ten był powszechnie znany, albowiem 
przez dłuższy czas komentowano go na 
łamach medycznych czasopism facho­
wych. 

Bliskie, codzienne niebezpieczeństwo 
grozi nam pod postacią zwykłe! wody-
Woda. która orzeźwia i która odmładza 
jest niemniej niebezpieczna od innych 
trucizn. Niebezpieczeństwo wzmaga się 
przeważnie w miastach, gdzie woda prze 
chodzi przez szereg żelaznych, zawiera 
jących ołów, rur. Cząstki ołowiu, który 
jest niebezpieczny dla zdrowia i powo­
duje zatrucia, pozostają w wodzie któ­
rą pijemy. Należy pamiętać o tem. aże­
by odkręciwszy kran rano pozwolić 
spłynąć wodzie, wypuściwszy ie! przy­
najmniej 3 do 4-ch kubłów-

Woda, stojąc przez noc w rurach, za 
wiera znacznie więcej, niż normalnie, o-
łowlu. A przecież lalka celuloidowa, ta­
peta i woda do picia, to sa przedmioty, 
z któreml stykamy s;e nletylko codzien 
ule, ale nawet po kilka razy dziennie, 
nie przeczuwając grożącego nam niebez 
pieczeństwa. 

Żadna z kobiet nie zdaje sobie zapew 
ne sprawy z tego. ile niebezpieczeństw 
przedstawiała dawniejsza moda nasuwa 
nla kapelusza głęboko na oczy 1 na tyl 
Rłowy.|.^Drj jwyrobu filcowych kanelu?. 
s/v używano bowiem fenolu, który dzła 
łał drażniąco na skórę, powodując nie-, 
kiedy poważne obrażenia.- Atramentowe' 
ołówki są w powszechnem użyciu, mi­
mo, iż również nie należą do przedmio­
tów bezpiecznych. Zdarza sie nawet, że 
dziecko bawi się ołówkiem atramento­
wym, do wyrobu którego użyto prze­
cież metylu, silne! trucizny. Wystarczy, 
żeby kawałek grafitu dostał sie do oka. 
lub do ranki pod skóra, ażeby snowodo 
wać poważne zaburzenia organizmu. 

Większość nieszczęśliwych wypad­
ków spowodowana jest ludzką nieostroż 
nością. Pewien lekarz oburzył się bar­
dzo, widząc w pewnym zakładzie meta 
lurgicznym kwas solny w butelce od pl 
wa z nlezerwana etykieta. Butelka ta 
stała na małym stoliczku przy drzwiach 
wyjściowych i wyglądała zupełnie nie­
winnie- Dzień był wówczas upalny i 
niewiele brakowało, aby któryś z prze 
chodniów (zakład metalurgiczny mieścił 
się od frontu) chwycił butelkę, myśląc 
w dobrej wieize. że znajduje się tam pi­
wo. 

Proszki na rozmaite bóle. pastylki 
sublimatu, start lekarstwa, poniewiera­
ją się często w szufladkach nocnych sto 
lików i otwartych szafkach. Niemniejsze 
niebezpieczeństwo przedstawiają stare 
Potrawy, które skrzętnie 1 oszcędne gos­
podynie nie chcą wyrzucić I pozostawia 
Ja „na później", żeby się nie marnowały 
Stara potrawa, szczególnie latem, rze­
czywiście sie nie marnuje, ale zatn do­
kładnie i doszczętnie zmarnować może 
taka oszczędną gosposię. 

Zaraziła przyjaciela kiłą 
I została skazana z artykułu 245 K. K. 

(g) Sąd okręgowy rozpatrywał wczo 
raj jedną z rzadkich spraw, wynikłych 
na tle nowych artykułów rozdziału 35 
nowego Kodeksu Karnego. Artykuł 245 
mówi o odpowiedzialności karnej za za­
rażenie choroba weneryczną. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 19-
Ictnia robotnica Marjanna S. winna za­
rażenia kiła swego przyjaciela Henry­
ka U-

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych- Po kilku tygodniach po­
życia z S. poszkodowany dowiedział się 
od lekarza, że został zarażony syfili­
sem- Złożył odpowiednie zameldowa­
nie do policji i Marjanna S. została po­
ciągnięta do odpowiedzialności karnej. 

Sąd skazał młodą robotnicę na 6 mie 
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary. 
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W dniu 21-go września r. b. rozstał się z tym światem były Zarząd 
Państwowej Elektrowni Łódzkiej 

i n ż y n i e r 
n . f . i n P h " ^ I

z a s ł u 8 1 ' * a k i e Z m a r ł y Położył dla dobra i rozwoju instytucji, 
ostatni hołd Jego Pamięci składa 

Ł ó d z k i e 

Towarzystwo Elektryczne 
S p . A k c . 

W dniu 21 września r. b. rozstał się z tym światem 

• M l H « S W N I P ^ J l fc^ 
I N Ż Y N I E R 

Założyc ie l i P rezes H o n o r o w y książnicy E lek t rown i Ł ó d z k i e j . ^ 
W uznaniu zasług, jakie Zmarły położył dla rozwoju książnicy, składa hołd Jego Pa 

ZARZĄD Książnicy Jubileuszowej | c 3 

Pracowników Elektrowni Łódzkie) im. Dyr. Leona 

W dniu 21 września r. b. zmarł nasz były długoletni Zwierzchnik 

L E O 
I N Ż Y N I E R 

Pamięć o Zmarłym, który w czasie długoletniej swej pracy stał na straży dobra 
pracowników, na zawsze zachowamy. 

Cześć i Pokój Jego Prochom! P P a C O W n i C J f 0 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego SP 
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wmejszą lokata kapitału 
byczka Narodowa, oparta na złotej walucie.—Dolar nie wróci do swej dawnej 

stałości.—Najgorszem wyjściem z sytuacji byłaby inflacja. 

z prezesem Iow. ekonomistów, b. premierem, prof. W. Grabskim. 
Przyjął 

udzieli; Ki** 
N v 2 l " a l n i % e g o 

a ekonomistów 
b. premjer dr. 
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S K^ekszanle dochodów 
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b o w l e m ^ " 0 W y n l k l K ~ w wydatkach 

88 "a sZ7fn o r a z wpływaj* 
j R W Z k ? e k dochodów pań-

M P c 2 r X e k l ; y z y s u więc nie 
f . V ° w , 1 0 W a ż e n | a budżetu 
L W O w y c ^ K 1 o s z c z e d n o ś -
W S o w V p n Również w okre -
ft\ i , w y n a j d y w a n i e no-
K^ej J"? p r z y k ręcanie śru-ej 

,obcS52,e,.wywołać przez 
świadczeniami 
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V > a « £ P 0 , s . °bów dla osiąg-

fiebudzetowej stanowi 
Potrafi przejść 

gospo-
w V 0 , s k a 

^ O ? h . . t r « d n o ś c i 
« B S u

n ! , a c » . 
więc że po-

H i k ^wuou J L S t uzupełnieniem 
Pt« °d ni.L^towesco i lepszą 

rmą? 
"etrzna nie posla-

omawianych 
oszczędności 
rzecz jednak 
Jeśli pożycz-

subskrypcji pożyczki, to w mniejszym 
stopniu jest wyczerpywane, aniżeli 
drogą podatkową. Pożyczka wewnętrz 
na jest bowiem formą bardziej mogącą 
się dostosować do możliwości finanso­
wych poszczególnego płatnika podat­
kowego. Nic więc dziwnego, że we 
wszystkich państwach, gdzie stosowa­
ne są pierwsze sposoby, t. zn. oszczęd­
ności i śruba podatkowa, używany jest 
także i sposób trzeci, t. J. pożyczka we­
wnętrzna na pokrycie niedoborów bud­
żetowych. 

— A czy według pana ministra chwi­
la obecna jest odpowiednia dla rozpi­
sywania pożyczki wewnętrznej? — 
wtrącamy. 

.— Uważam, że chwila obecna jest 
dla pożyczki takiej dobra. Tu trzeba 
brać pod uwagę nastawienie psychicz­
ne społeczeństwa. Naogól społeczeń­
stwo zawsze było zrażone do poży­
czek państwowych; a to pod wpływem 
tego, że to, co społeczeństwo dało pań­
stwu w pierwszych latach niepodległo­
ści, okazało się niekorzystna lokata. 
Dlaczego? Czyżby państwo nic spełni­
ło swego obowiązku wobec dających 
pożyczkę? Tego nie można powiedzieć 
o Polsce, która przecież dała warunki 
waloryzacji lepsze, niż w innych kra­
jach. Ale też niema kraju, który mógł-

ielom sw "' 
sadniczę zlo. które sprowadziła in-

IFLILINJAIMLIRFTINFLII>iiif r inr^t 4>piekująca Ŝ&J, 
tak bardzo swymi obywatelami jako 
wierzycielami udzielonych pożyczek 
zagranicę, tym samym obywatelom ja­
ko swym wierzycielom, nie dała zabez­
pieczenia całkowitego w dobie dewa­
luacji franka i obywatele Francji mu­
sieli ponieść straty wobec tego, że 
frank ma mniejszą dziś wartość od 
przedwojennego. Nie mogły wynagro­
dzić strat wierzycielom swym i Wło­
chy, Czechosłowacja, Rumunja, Jugo­
sławia i Austrja. Należy tu jednak do­
dać, że straty wierzycieli prywatnych 
w Polsce były bez porównania więk­
sze od wierzycieli państwowych. Prze­
prowadzona w Polsce waloryzacja 
przyniosła znacznie lepsze warunki dla 
wierzycieli państwowych, niż prywat­
nych. Mimo to, tkwiło dotychczas roz­
goryczenie dla pożyczki państwowej. 
Poczynając jednak od 1924 roku nie 
można już mówić o stratach wierzycieli 
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państwowych, gdyż większość poży­
czek była waloryzowana w złocie, spa­
dek zaś złotego, który ostatecznie usta­
bilizował się w 1927 roku, nie przyniósł 
rzeczywistych strat wierzycielom, gdyż 
obecnie złoty polski nie ma niniejszej 
siły nabywczej od złotego z 1924 r. Po 
mimo to jednak na skutek pamięci o cza­
sach inflacyjnych państwo nasze nie 
mogło do ostatnich czasów rachować 
na możność uplasowania' większych po­
życzek na rynku wewnętrznym. Wie­
rzyciele prywatni bowiem brali jak-
gdyby rewanż za poprzednie straty i 
korzystali z możności lokat na wysoką 
stopę procentową na rynku prywat­
nym. Oczywiście, było to bardzo nie­
zdrowe i szkodliwe. Ostatnie jednak 
czasy rozwiały tę całą niezdrową kon­
iunkturę i przekonały, że wierzyciel 
pobierający dotychczas nadmierne zy­
ski musi często rezygnować bądź z czę­
ści swego kapitału, pożyczonego, a na-
pewno z wysokich procentów. Ta re­
zygnacja była bądź narzucona przez 
życie, bądź określona przez ostatnio 
wydane ustawy. Wierzytelności pry­

watne stały się więc interesem wątpli­
wym. Dopiero tego rodzaju sytuacja 
stworzyła dobrą konjunkturę dla kre­
dytu państwowego. 

Drugi motyw, ;dla którego pożyczka 
• sfery 

pracownicze już od szeregu miesięcy 

stwowe nie zmusiły rządu do zastoso­
wania oszczędności w wydatkach przez 
nową zniżkę poborów pracowniczych. 
Dla sfer tych lepsze jest masowe przy­
stąpienie do podpisania pożyczki, ani­
żeli oczekiwanie na redukcje swych 
pensyj. Jest to jasne i oczywiste. Do­
dać tu należy, że sfery urzędpicze pol­
skie odznaczają się dużym stopniem ro­
zumienia interesu państwowego i tern 
też można tłumaczyć tę szybką reakcję 
pozytywną na wezwanie rządu do pod­
pisywania Pożyczki Narodowej. 

Jest jeszcze jeden motyw czyniący 
Pożyczkę Narodową na czasie. Jest to 
spadek dolara. Dziś ci, którzy święcie 
wierzyli w dolara, nie mają nic lepsze­
go do zrobienia, jak wziąć Pożyczkę 
Narodową. Tego, żeby dolar poszed? 
znów w górę, mogą się nie doczekać 
wcale. Pożyczka w złotych w złocie 

Wierzyciele skarbu pafisfwa 
mogą o t rzymać swe należności w obliga­

cjach Pożyczk i Narodowej . 
nlo wypełnioneml w kasach urzędów 
skarbowych. 

Żadne inne placówki subskrypcyjne 
poza kasami skarbowemi zaświadczeń 
tych przyjmować nie bedą. 

Pan minister skarbu wydał zarżą-
dzenie dotyczące sposobu regulowania 
należności skarbu państwa obligacja­

mi 6-procemowej Pożyczki Narodowej. 
W myśl tego zarządzenia ogłoszonego 
w „Monitorze Polskim" z dnia 20 wrze­
śnia 1933 roku Nr. 216 wierzyciele skar 
bu państwa, pragnący otrzymać swe 
należności w, obligacjach 6-procentowej 
Pożyczki Narodowej winni zgłosić się 
najpóźniej do dnia 4 października b. r. 
do właściwej władzy asygnującej II-ej 
względnie Ill-e] instancji o wydanie za­
świadczeń, stwierdzających wysokość 
kwoty, jaka przypada do uregulowania 
przez skarb państwa. 
Zaświadczenia takie winny być następ 

nie składane w okresie od 28 września 

^żeli To samo 
uczestniczy w 

Cena oblłgacyj w takich wypadkach 
obliczana będzie w wysokości zł. 94.S0 
za 100 zł. nominału (wzgl. zł. 47.60 za 
obligacje 50 złotową) ze względu ua 
bonifikacie, przewidzianą w §§ 5 1 6 
rozporządzenia min. skarbu z dnia 7-go 
września 1933 roku (Dz. U. R. P. Nr. 
67 poz. 507). 

Ponieważ kasy skarbowe nie mają 
prawa wypłacać różnłc w gotówce, za­
interesowane osoby powinny żądać za­
świadczeń, stwierdzających ich należ­
ności od skarbu państwa na sumy. po­

drywające się z kwotami przypadają-

jest przecież lokatą znacznie lepsza, Piz 
w dolarach. 

Dodać tu jeszcze trzeba, że bardzo 
szczęśliwie się stało, że Pożyczka Na­
rodowa jest rozpisana teraz a nie wcze 
śniej, gdyż mogłaby budzić wątpliwość 
czy suma jej wystarczy na pokrycie 
niedoborów, względnie czy nie należa­
łoby próbować, innych środków. Obe-
•cnie wobec zaryspwującego się zmniej­
szenia miesięcznych deficytów budże­
towych, można1 wnioskować o zbliża­
niu się naszej gospodarki do stałej rów­
nowagi. Po uzyskaniu dzięki pożyczce 
dalszego wzmocnienia, pozwalającego 

na ustabilizowanie się równowagi bud­
żetowej, rząd nie będzie potrzebował 
szukać dalszych źródeł nadzwyczaj­
nych dla pokrycia niedoborów, a tern 
samem zmora redukcji poborów pra­
cowniczych zostanie usunięta. 

O ile dla świata urzędniczego Po­
życzka Narodowa usuwa zmorę zniż­
ki poborów, o tyle dla świata gospodar­
czego usuwa obawę o spadek złotego. 
Tu należy dodać, że kraje, które zdo­
łają przetrzymać kryzys bez spadku 
własnej waluty, niewątpliwie osiągną 
po zakończeniu kryzysu największe ko­
rzyści, gdyż nie będzie na ich gospo­
darce ciążyła likwidacja sztucznych 
środków odżywczych, do jakich . się 

wkte«iopy,ch poza Polską krajów ucie-
IHS^TJTatego też uważamV'że decyzja 
rządu ro/pi«;tni;i tej pożyczki wewnętrz 
nej powinna napawać cale społeczeń­
stwo otuchą, że stałość waluty naszej 
zostanie utrzymana. Pożyczka Narodo­
wa więc odegra dużą wagę pod wzglę­
dem wzrostu zaufania w kraju i zagra­
nicą do gospodarki flnasowej I waluto­
wej naszego pańswa — zakończył roz-
mowę b. premjer Grabski. 

do 7 października b. r. przez zaintere 
sowanych zamiast gotówki razem z de-|cemi do zapłacenia za obligację, 
klaracjami subskrypcyjucmi odpowied 

Giełda pien eżna. 
Warszawa, 21 września. 

Na dzisieiszeni zebraniu eieldy walutowo-
dewizowei w Warszawie w związku ze zniżka 
dolara panowała mocniejsza tendencja niemal 
dla wszystkich dewiz, przy obrotach bardzo 
małych, wobec świat żydowskich. Notowano: 
BelRja 124.80, Odeńsk 173.70 (— 5;. Holandia 
369.95 ( + 5), Londyn 27.79 (4- 27). Nowy 
Jork 5.88 ( + ' 25), Novy Jark kabel 5 89 (4 - 25). 
Paryż 35.01, Praita 26.51, Sztikinlm 143.75 
(4-'75). Szwajcaria 173.35 ( + 5). W.ochy 47.09 
( + ! 1). Berlin 213.55 (w obrotach •n;

(»dzyban-
kowych). W obrotach prywatnych marka nie­
miecka w KOtówce 208.50 4- 25). funt anEiel-
ski 27.75 (4' 25). szylnz austrja;.'*-; 99.50. do-
lar'KOt 5.84.:dolar zlot'/ 9.05,50 ( - nón. rubel 
zloty 4.76. rubel srebrny— 1.35 v-ł- 2). bilon 
0.65.(4 2)., Bank Polski za banknoty dolarowe 
w kasach swoich ntacil w dniu dzisiejszym po 
5.60 — 5.70 (4 10). 

AKCJE. Rynek akcyjny w zupelnem za­
niedbaniu, nrzy tendencji slabii. Notowano o-
ficjalnie tylko kurs akcyj Banku PoUkieco po 
79.50 (— 50). Zarówno tranzakcie drobna I z 
tego powodu nienotowana Starachowicami po 9, 
za Lilpony chciano nlacić 10. 

PAPIERY PROCENTOWE — Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych jak i pry­
watnych tendencja naocót utrzymana przy bar­
dzo małych obrotach. Notow-jtio- 5 proc. kon-
wersyina 51.50. 5 proc. ko'e!nwa 44, 7 prec. 
stabilizacyjna 51.25 — 50.75. 10 oro-.\ kolejowa 
102. 4 i pól proc. ziem.sk:« 43.50 (— 25). 5 proc. 
Warszawy 56.50 (— 50). 8 proc. Warszawy 43 
(4' 50), Drobne trarjzakoe zawarto: 3 ptoc. 
budl. 38 (— 10). d.ihrówki 48. 4 proc. inwesty­
cyjna zw.' 104.25. 6 proc. oblic. m. Warszawy 
7-ei em. 40, za 6 proc. dMirowa żaJano 59.75 

EKSPORT MEBLI DO ANGLJi. 
0rj!an ;2acje. rzomicślnicie w Łodzi otrzyma­

ły ostatnio z A*M{lji bardz-o powaAne propozycje 
zakupu, polskich mebli kuchennvch i krzeseł. 
Obecnie OTJ!anizo,cie te przeprowadzają szczegó­
łowe badania nad propozycji'.ml angielpklenw i 
aralizciiią ka'ku'acic orO'"onowanych cen ! wa­
runków. Jeśli b a ś n i ą wynMna dodatnio, rze­
miosło stolarskie okręgu lódziWego otrzyma bar­
dzo powainc zamówietnia w tym y.ikicsioo 
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Rozwiązanie 
kartelu. 

W kolach gospodarczych nader sil­
ne wrażenie wywołała wiadomość o 
tern. że minister przemysłu i handlu 
wystąpił do sądu kartelowego z wnio­
skiem o unieważnienie umowy kartelo­
wej przemysłu cementowego i zwol­
nienie uczestników tej umowy od obo­
wiązków wykonywania jej postano­

wień, czyli, inaczej mówiąc — o naka­
zanie likwidacji kartelu. 

Jak wiadomo, ustawa z marca r. b. 
upoważnia ministra do takiego kroku, 
w wypadku jeżeli umowa kartelowa 
zagraża dobru publicznemu, a w 
szczególności — jeżeli regulowanie 
zbytu, produkcji, albo ograniczenie swo 
body wymiany dóbr powoduje skutki 
gospodarczo szkodliwe, bądź jeżeli ce­
ny zostają podwyższone do poziomu 
gospodarczo nieusprawiedliwionego lub 
też jeżeli na takim poziomie są utrzy­
mywane. Słowem, chodzi o wypadki 
nadużycia, wedle terminologii niemiec­
kiej, gospodarczej „Machtstellung". 

Najwidoczniej takiego nadużycia 
przewagi ekonomicznej dopatrzył się 

minister, występując ze swą akcją 
przed sąd kartelowy. 

Przedmiotem akcji jest kartel bar­
dzo silny i spoisty, bo obejmujący bez 
mała całość gałęzi cementowej. Za­
rzutem — jest umowne podtrzymywa­
nie, pomimo upomnień, wysokiego po­
ziomu cen, umożliwionego utrzymywa­
niem produkcji w rozmiarach około 15 
procent możliwości zrzeszonych ce­
mentowni. 

Posunięcie rządu w kierunku l ikwi­
dacji oporu silnego kartelu było nader 
energiczne. Równocześnie bowiem z 
wnioskiem złożonym sądowi — mini­
ster skorzystał z nadzwyczajnego upo­
ważnienia, jakie mu daje artykuł 5-ty 
ustawy kartelowej — w drodze zarzą­
dzenia tymczasowego — zawieszając 
niezwłocznie działalność kartelu (za­
rządzenie to Jest zresztą zaskarżalne do 
sądu); skutek też był natychmiastowy, 
bowiem u zw. „Centrocement", czyi 1 

spółka V o g r . odpow., będąca kartelo 
wą organizacją sprzedaży cementu, za 
przestał swej działalności, a sprzedaż 
cementu podjęta została indywidualnie 
przez poszczególne firmy; musi się ona 
oczywiście odbywać obecnie w ramach 
wolnej konkurencji (próby obejścia mi­
nisterialnego zarządzenia zawieszające 
go zagrożone są równie wysokiemi ka­
rami, jak i uchybienie merytoryczne­
mu wyrokowi sądu kartelowego). 

Nie przesądzamy w tej chwili, jaki 
będzie wyrok sądu kartelowego (skła­
da się on, jak wiadomo, z sędziów Są­
du Najwyższego i znawców życia go­
spodarczego). W każdym razie stwier­
dzić można, że posunięcie ministra już 
w obecnem stadjum podważyło trwa^ 
le kartel. 

Gdy ustawa marcowa została opu­
blikowana zdawało się, iż samo Jej wy­
danie będzie rodzajem prowencji, która 
uczyni zbednem stosowanie jej sankcji; 
zdawało się, że obliczona ona była ty l ­
ko na to, aby stworzyć dogodną dla 
rządu pozycję pertraktacyjną w stosun 
ku do przemysłu. 

Tymczasem — mamy przed sobą 
pierwszy wypadek zastosowania naj­
surowszych rygorów ustawy. Krążą 
przytem wersje o możliwości zastoso­
wania ich niebawem także w innej Jesz­
cze gałęzi. 

Być może, że wywołane ostatnią 
derutą cen zbożowych, zjawisko roz 
wieranie się „nożyc" przemysłowo-rol 
niczych dodało bodźca rządowi. W każ 
dym razie casus kartelu cementowego 
jest w naszej historji gospodarczej zda­
rzeniem ąader doniosłem, o wielkiej 
wadze precedentalnej dla naszej poli­
tyki ekonomicznej. Dr. A. Z. 

MUZYKA /HUKA' 
Zaangażowanie p. Gury-

nowicza do Teatru 
Miejskiego. 

Dowiadujemy się. że dyrekcja Teatru 
Miejskiego wszczęła już pertraktacje 
z p. Gurynowiczem, celem pozyskania 
tego zasłużonego artysty, jako stałego 
członka zespołu. — Pertraktacje mają 
przebieg pomyślny. 

TEATR MIEJSKI (SCALA). 
Nieodwołalnie ostaitnie 3 dni występów 

znakomitej pary Marji Modzelewskiej i Stefana 
Jaracza w komedji M. Hemara „Firma'', 

W sobotę o godz. 4-ej po pol. i w niedzie­
lę o goda. 12-ej w południc odbędą się popu­
larne przedstawienia „Firmy" po cenach naj­
niższych. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
w Sali Gcyern (Piotrkowska 295). 

W sobotę o godzinie 8.15 wieczorem i 

w niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. 
dana będzie świetna, szlagierowa i melodyjna 
operetka w 3-ch aktach Oskara Ncdbala p. t. 
„Polska Krew" 'w prcmjcrowej obsadzie z Ja-
niną Leonowicz, Helena Majchrzakówną-Busia-
klewięc, Oi lińską, Kamińska, Domosławskim 
Suwalskim, Wojciechowskim i in. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych do piątku 
włącznie o godz. 8.15 wieczorem ostatole dni 
melodyjnej operetki Oskara Nedbala w 3-ch ak­
tach p. t. „Polska Krew" w premierowej obsa­
dzie z Janiną Leonowicz, Heleną Ma.jchrzaków-
ną-Busiaikiewicz, Orlińską, Kamińska, Dorno-
.••ławskini, Malinowskim, Suwalskim, Wójcie 
chowskim i innymi na czele świetnego zespołu 
artystów operetkowych. 

W nadchodzącą sobotę o godzinie 8.15 wie­
czorem arcywcaoła komcdja w 3-ch akiach 
Kiedrzyńskicgo p. t. „Kobieta, wino, dancing1', 
rezyserji dyr. M. Winklera. 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie. Bilety do 
nabycia w kasie teatru od godz. 11 2 i od 
6-ci wlecz. Przedsprzedaż biletów odbywa 
w P.B.P. „Orbis", Piotrkowska 65. 
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11.50—11.55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,33—12.35: Komunikat meteorologiczny, 
12.35-12.55i D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14 55: Przerwa programowa. 

'yt grame.-
przewie komunikaty 

14.55—16.00 Muzyka z ^ > ! V t gramofonowych ze 
studia łódzkiego, 
łódzkie. 

16.00—17.00: Koncert popularny z Ciechocinka. 
17.00—17.15: Przegląd wydawnictw. 
17.15—18.15: Muzyka wokalno instrumentalna i 

lekka z płyt, 
18.15—18.35: Odczyt z cyklu „Polska Współ­

czesna*' 
18.35—19.10 . Utwory jazzowe w wyk. Olgi Ła 

<ły (śpiew), Marian* Attenberga i Witolda 

MU 
> lec 

Ziti V.'C""«J ... nrjrW'" nXW, 
na giełdzie 27-79 * ° ° a | 
nvch kurs funta oscyW J , Y ^ M 
27.75 do 28. Inne wa l I

d , a *» ' | ^ 
przy słabszej tendencji 

Rybczyńskiego (dwa fort.). 
19.10—19.20: Przemówienie o Pożyczce Naro­

dowej. 
19.20—19.35: Rozmaitości. , 
1935 19.40: Odczytanie programu na dzień 

następny, . . . 
19,40—19.55: Felieton w rubryce „Na wndno-
2o 0fl—*$2.00: Koncert symfoniczny. Or1a'ee>tra 

przerwie 20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 
21.00—21.10: „Weekend" (Dokąd jechać w 
święto). 

22.00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—2?,35: Wiiadomości sportowe, 
22.35—22.40: Komunikat meteorologiczny dla lot­

nictwa i komunikat policyjny. 
22.40—23.011: D, c. muzyki tanecznej, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Czterej De­

spoci", op. Wolf-Ferrari'ego. Trans­
misja z Teatru Wielkiego. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Dzień i noc" 
operetka Lecosq'a. Transm. z Teatru 
Kameralnego. 

19.05. HELSINGFORS. Koncert symfon. 
19.05. RYGA. Koncert symfoniczny. 
20.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Romeo I 

Julja", op. Gounoda. Transm. z Ope­
ry Paryskiej. 

20.00. BUKARESZT. „Poławiacze Pe­
reł", op. Bizeta. 

20.00. LONDYN Reg. Wieczór Beetho-
vena. Tr. z Oueen's Hallu. 

—20.00. MONACHJUM. Koncert sym-

miecklej. 15 V 
Frank francuski ^ c a r s k " j j f f l 

¡.08 w żądaniu. ^%ó*% <.% 
aceniu i 173.25 _ « ' J Ł l j I 

35 
płaceniu 1 m.^ «rilu 1 1 *m 
austriacki 100 w Ą 
daniu, marka 207.3 w j j $i • 
żądaniu 1 gulden gdansu 
nlul 174 w żądaniu. . ł t o ^ j i 

Zaznaczyć warto. * S V ' , S P 
dencia dla marki &M**°*L-iel<>fl 
ie się przy niezmienionym K)M 
kursie Przekazu na Bcrll" ' > c J J . 
Thimaczy się to stosunkom" ¡0^ I 
z a o f | a r o w a r i f e n i marklprzy^ J L 

zapotrzebowania. rn^M ''Wa, 
Moto wykazuie ztekp 45^JL Tw J1 

Tomaszów-Mazowiecki 
AKCJA NA RZECZ POŻYCZKI NA­

RODOWEJ. 
Onegdaj o godz- 18.30 odbyło się 

zebranie wszystkich pracowników po­
wiatowego związku samorządowego w 
Brzezinach, pracowników Komunalnej 
Kasy Oszczędności 1 zarządu miasta 
Brzezin, na którem jednogłośnie posta­
nowiono subskrybować Pożyczkę Na­
rodową w wysokości przewidzianej 
przez ogólny związek pracowników. 

Pozatem postanowiono dołożyć 
wszelkich sił i starań, by akcja propa­
gandy w społeczeństwie dała wyniki 
realne, wreszcie oddać się do dyspo­
zycji pana starosty powiatowego, jako 
przewodniczącego Komitetu Pożyczki 
Narodowej. 

* 

ODCZYT. 
W sali odczytowej Kota Łódzkiego Polskie­

go Związku Myśli Wolnej, Piotrkowska Nr. 61, 
staraniem zarządu Koła wygłosi odczyt znany 
uczony polski, popularny z* swych wykładów 
w Radio Pokkćem, dr. Feliks Burdecki, w nie­
dzielę, dnia 24-go września b. r. o godzinie 11 
n t. „Trzcchsctna rocznica procesu Galileusza''. 

Bik-ly wstępu 54 grosze, dla zcłonków 25 gr. 

Jak sądzić można ze złożonych przez 
przedstawicieli poszczególnych orga-
nizacyj społecznych i zawodowych o-
świadczeń na ostatniem posiedzeniu Ko­
mitetu Propagandy Pożyczki Narodo­
wej, cale nleiaal społeczeństwo toma­
szowskie wydatnie poprze tą pożyczkę 

W dniu onegdajszym Związek Kup­
ców Żydowskich wydał do wszystkich 
kupców odezwę treści następującej: 

Rząd wezwał do czynu całe społe 
czeństwo. Równowaga budżetu i sta 
łość waluty naszej nie mogą doznać 
uszczerbku. Od początku kryzysu świa­
towego troską I wytyczną polityki go­
spodarczej i finansowej Rządu była sta­
łość warunków pracy f*»spodarczej. o-
partej o zrównoważony budżet 1 zdro­
wy pieniądz-

Ta właśnie troska skłoniła Rząd 
Rzeczypospolitej do rospisania pożycz­
ki wewnętrznej na sumę zł. 120 milio­
nów. 

tendencje przy kursie 
zadana «tifi cenłu 1 4.78 w * a < W a n | u -

w płaceniu i 9.07 w żaa ^• w 
pod dostatkiem. J z f i c ^ l $ 

w zaniedbaniu. O r i e n t a ^ v jj» 
kich 8-procentcwych , ^ , 
n v c h _ 40 w płacen , u < 

WIELKA W Y f l R A f & ^ u W d j j WU... OCZYWIŚCIE l 2 i • 
J a k ' d o w i a d u j e m y ; , ' J , 

5 Kfa"sy~~bież. Loterii P f d

0 ' ^ ' < 
75.000 zl.aitamr. 33687, *» l

n c b o do; 
•\V. 

Aczkolwiek uginamy się pod cięża­
rami długotrwałego kryzysu to jednak, 
jako wierni obywatele Państwa, dbać 
o Jego losy i dobro — musimy i winniś­
my spełnić w tej chwili swój obowią 
zek. 

Powodzenie pożyczki jest sprawą 
honoru wszystkich obywateli Państwa 
jest sprawą prestiżu Rzeczypospolitej 
Polskiej-

Kupcy Żydzi! W tej doniosłej chwili 
nie może zabraknąć nikogo z nas — od 
największego do najmniejszego, — I 
nie wątpimy, że nikogo nie zabraknie. 

Pamiętajmy, że przychodząc % po­
mocą Państwu, nie dajeniy żadnej daro­
wizny, lecz lokujemy część majątku w 
pełnowartościowym i dobrze oprocen­
towanym papierze państwowym-

Subskrybując Pożyczkę Narodową, 
budujemy podstawy potęgi mocarstwo­
wej Polski, budujemy mocne fundamen­
ty własnych gospodarstw z wiarą w 
lepsza przyszłość ekonomiczną, umac­
niamy ład i spokój społeczny w kraju. 

Kupcy Żydzi! Stajemy wszyscy do 
apelu, jako subskrybenci i propagato­
rzy Pożyczki Narodowej. 
ECHA UJĘCIA FAŁSZERZY MONFT. 

Swego czasu donosiliśmy o ujęciu 
przez tutejszą policję szajki fałszerzy 
monet 10. 5 i 1-złotowych. Falsyfikaty 
wyrabiane były 'i ołowiu i wyciskane 
sposobem prymitywnym w dwuch płyt­
kach metalowych, w których odbite by­
ły formy monety. Dwuch z fałszerzy 
zajmowało się produkcją, dwuch zaś 
kolportowaniejn po okolicznych wsiach-

Obecnie śledztwo w tej sprawie zo­
stało już zakończone. Dwaj mniej win­
ni Baumgart i Piekut zostali wypusz­
czeni na wolność. 

dłonią dary swe e r a " ° l m u s'd*jM 
teKo prawdziwego syno" , , K r > £ » M 
Krana dzieła sic 4 «çze* c* ^ 
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szych własny * W ' « J J ^ I * . . A 
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l r k
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iy będzie miał moino^ ^ t 
waoy róinego gatunku i i y ( l
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nach fabrycznych. ^„,y, *̂ «ii> i^J 
Dodać eszcze n * ^ ^ , 

„DYWAN" sp. akc P ^ J 
kie) jakości 1 o g r o m " ^ , , ^ / 
ustępuje w ntczem ^ j t f 
przytem znacznie tan 4 1 y^pU 

O dniu otwarcia «*• 
ogłoszenia. - ^ o o t f f O ^ i ' 

Serca wiecznie młode... 
Z MARY PICKFORD w ro l i g łównej wkrótce „LUNA" 
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A h , 1 

'l,: ' 
te 

wartości oazywcztj • - a -wj^ 
oszczedaa) zwłaszcza P ^ / ^ S 
kach i Pierwszorzędna , n » 

czasie i pracy! D o * * * ^ . " V h f o d i 
putacie dobrych 8<»spo« mąc* o f U f A 
dzenia wszystkich V ? « t \ * # * a i # U t U 

nych, ale za to oszc* 
""waz" 8 

m proszku do ulecaeiila * y &o ^ 
Ołowa''. Jest to na i «C6»0 s % v ' 
potrawy pulchneml \ ' a , l

c h sfpPa 

Ich wartość odżywcza, 0 <# 
nien się znajdować m 

ki 
Nocy dzisiejsze) 
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ZŁOTE 
WIECZNE P I Ó R A 

w wielkim wyborze po ce­
nach niskich poleca firma 

Reperac je w iecznych piór wszystk ich 

S3 nr n sin i i i nnn r m im 

2 Z A D A R M O 2 
aby przekonać P. T. Publiczność o niedoścignio­
nej jakości naszego wykonania 

2 p i e r z e m y k a ż d e m u fy 

kołnierzyki za darmo ^ 
od dnia 25 do dnia 29 września włącznie, przy 
oddaniu najmniej 5 sztuk. 

Cena zniżona — tylko 20 gr. 
za pranie i prasowanie 1 kołnierzyka o pięknym 
srebrzystym połysku, który ma te zaletę, ze.nie 
dopuszcza brudu przez co oszczędza bieliznę, a 
tom samem pieniądze. 

PAROWA CHEMICZNA PRALNIA 
I FARBIARNIA 

Niniejszym podajemy do wiadomości, że następujące 
banki, zrzeszone w Komitecie Łódzkim Związku Banków 
w Polsce, przyjmują subskrypcję 6-cio proc. 

Fali.ykai ul. WÓLCZAŃSKA 257. tel.210-01. 
Filie: ulica PIOTRKOWSKA Nr. 4, 67. 147. 
ul NARUTOWICZA 27. GŁÓWNA 48, NAPIÓR-

' KOWSKIEOO 29 i ll-go LISTOPADA 32. 

m 
i 
Ü 
10 
1 

Sędzia Komisarz upadłości firmy 
„Józef" wł. Józef Rajchenbach, wzywa 
wszystkich wierzycieli tej upadłości, by 
w dniu 13 października 1933 r. zebrali 
się o godzinie 12-ej w sali Nr. 15 Sądu 
Okręgowego w Łodzi, celem wysłucha­
nia sprawozdania Syndyka Ostateczne­
go i zaakceptowania planu podziału. 

Łódź, dnia 21 września 1933 r. 

Syndyk Ostateczny: x 

(—) Gustaw Knoch, kupiec. 
Sędzia Komisarz! 

(-) e. Wejgt. 

OGŁOSZENIE, S • 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy • • 

,.Q. B. Drabkin" i GHela Drabkina osobiście na B 
mocy art. 514 i nast. K. l i . zawiadamia wierzy- M 
cieli powyższej upadłości, których należności zo- ¡"5 
stały przyjęte do masy, że zebranie wierzycieli | J | 
w celu wysłuchania sprawozdania syndyka tym- am 

H czasowego, zawarcia układu względnie związku J J 
g j wierzycieli, wyznaczone na dzień 30 września Q | 
mt 1933 r. odbędzie się w dniu 
5 3 PAŹDZIERNIKA 1933 r. o godz. 12 w południe ™ 
B i w Sadzie Okręgowym w Łodzi przy PI. Dąbrów U 
g£ skiego 5, w pokoju Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy |.v;; 
ŁAZARZ GOLDBERG, adwokat jg 

P o m i n ę POKOJU hm\ 
ładnie umeblowanegoH U U I 0 1 

z wszclkicmi wygodami z używalnoś- - , ^ , 
cią telefonu i łazienki oraz z osobnem • 
wejściem (możliwie z klatki schodo­
wej), w śródmieściu, niedalej ulic: — 
Siekiewkcza, Wigury - Żwirki. Prze­
jazd - Andrzeja. Gdańska. 
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GABINLT CHIRURGICZNY 

M.KANTORA 

opiewającej na zł. w zł., na warunkach obwieszczenia Mini­
sterstwa Skarbu: 

Bank Dyskontowy Warszawski, Oddział w Łodzi 
Bank Zachodni, Oddział w Lodzi 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, 

Oddział Łódzki 
Dom Bankowy „Hieronim Schiff Spadkobiercy" 
Gdański Bank Handlowo-Przemysłowy, 

Oddział w Łodzi 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy 
Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich. 
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KANCELARIA » 
Irutowicza 4/. ' k „ m e 
¡wierzytelnia do 
akademików J> 
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został przeniesiony na ulicę 

Zieloną 5, 
telcf. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 1 od 6—8 po 
Ceny lecznicowe. 

znam sie 

OllŜ  -II 1 

¡a 

1 8 f r l i n 

I I , 

PIANINO w dobrym 
.Mühlhoff" zaraz do sprzedania 
szc wiadomości Wólczańska 219 u por­
tiera. 2 4 

pol 

DR MED. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka 
nia nowoczesne, słoneczne. wp:ost par­
ku Staszyca. Cegielniana 82. 

A. Uryson 
choroby wewnętrzne 

POWRÓCIŁ 
1 1 Listopada Ns 2 0 

tel. 215-85, przyjmule od 6—8 w 
3 0 - ; 

POSZUKUJE trzypokojowego miesz­
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić 222-25. ' 301 

Choroby stawów, kości, mięśni, ne 
narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii llzykalnel 

Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21. 

DR. MED 
Warunek: kulturalna rodzin?. Ofei 

ty sub „Komorne I-go", do admini­
stracji. 35-2 E« 

GABINET RENTGENOLOGICZNY 
3 0 - 2 ROZPOZNAWCZO - LECZNICZY 

I. UPKDUIICZ 

( Kupno I sprzedaż 

KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi 
|let gipiur oraz stora filet antique, oka­
zyjnie do sprzedania. Sanocka, 24 
tn. 60. 17 

SPRZEDAM sklep 
ny, ul. Rejtana 28 
jazd 14. 

Dr. 

W BALICKA ul. Kilińskiego K2 
Tel. 199-60 i 230-06. 3 0 - 2 

U l . 
POWRÓCIŁA 

Piotrkowska 
róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryc 

przyjmuje wyłącznie kobiety 
od I do 3 I od 7 

2 0 0 I l a k i e r m i k - m a l a r i 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
Wchodzące, Jak: samochody, powozy, 

meble 1 
P I S A N I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny) 

i dzieci 
do 8-el 

spożywczo tabacz-
u gospodarza. Do 

C: Lokale 1 
ZDJĘCIA DO p r tów 6 szt 1 *Knia-
„leż do wywo '^lefcS 
tuszowania I g pog 
zdjęcia amatorsK^rom" 
kład L. Laks. u • ,Jti 

TAPCZANY. l*?Íio«y 
danie ttratw*. po «¡S > 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre 
montowane mieszkanie z wszelkleml 
wygodami na odpowiadające powyż­
szym warunkom — 2-pokojowe. 
Oferty: sub: „A. Gr.". 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz­
kanie, remintowane. z wygodami, w 
centrum, nie wyżei drugiego pietra 
bez odstępnego. Oferty pod ,.R. Or 
DUŻY pokój umeblowany, w czystym 
domu odnajmę. Na żądanie z utrzyma 
niem. Piotrkowska 171, m. 7. Fryszer, 
od 10—4-ej. 
POKÓ.I jednooklenny umeblowany do 
wynajęcia izraelitce. Wiadomość: 
Piotrkowska 165, m. 7 w godz. 3—5 

Poszukiwany jest 

KOMPRESOR 
systemu Mammut o zdolności wsania 
powietrza okoto 600 m" na godzinę. 
Bliższe wiadomości: Wólczański 219 u 
portjera. 30-2 

[SKLEP, kolonjalno - sppżywczy zaraz 
do odstąpienia, ul. Kilińskiego 203. 

POKÓJ duży, frontowy, umeblowany 
24|niokrępujący, wygody, oddam zaraz 

' Sienkiewicza 29, m. 8. Tel. 230-97 
POSZUKIWANY od zaraz słoneczny, 
duży pokój na freblówkę w okolicy ul. 
Piotrkowskiej, Narutowicza do Kiliń­
skiego. Oferty sub „Freblówka" do 
Adm i nistracji. 1 

Z KLATKI schodowej pokoju niekrępu-
jącego poszukuje. Oferty pod „Kawa­
ler A.". 24 

POKOJU ładnie umeblowanego z wy­
godami, możliwie z przedpokoju przy 
chrześcijańskiej rodzinie w śródmieściu 
poszukuję Oferty sub „Bardzo pilne''. 
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Prenumerat „Republiki" 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
it. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika"' • 1 
.Express' w Lodzi z odnoszeniem do dormi 

zł. 7 miesięcznie. 

4^Sv m °7n' C r z c l ' "<:? StToal<? """^ZW mm. Stronica tekstowa 
CENY Ofił %t7F¿\mnU . t r 0 n , a o ° I , 0 S Z ' ń , z ^ k ' y c h dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
stronie I z ? ? « Z ^ C Z a , n e 1 , 2 5 r u Z a , w e r S 2 m m - W t e k ś c i e ~ 5 0 « r- z a w i e r s z mm. Na 
nowe w tTkście zf rn T n m T ^krologl - 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe ¡ zaślubl-
,\? ?m- „ Í L 0 l " A d w ° k a ^ ' e ryczałtem zł, 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
í L Í 2 ' ? ™ mmmif P7 a C V 2 3 S , 0 W O 1 0 n a i m n i e ) 1 1 ' - 2 0 - ° P i s o w e w tekSne redakcyj. 
?rTníL HRN.P 'XV- 3 • 2 a s . t r 2 e ż e n , i e m i e i s c a d o p , a , a 2 0 P r o c - Ogłoszenia zagrani, zne 
100 proc. drożej. Ogłoszeń a fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Zr, Krrrinowy druk 

ogłoszeń Administrada nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje 

lff "TILL 

5jcillnv 

niezwłocznie 
ogłoszę 
Omyłki 

m m 
wniesione będą "a 
od ukazania *¿Sfy¡S ^ 

Za wvdnwee: Wydawnictwo „Republika", Sp. z otr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odo. w hodzi. 


